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Ffazolucye.
Subkomitet komisyi dla reformy wyborczej, 

wybrany dla rewizyi § 11 i 12 ustawy zasadni­
czej z 21 gmdnia 1867, określających kompe- 
tencyę rady państwa i sejmów, zakończył wczo­
raj wieczorem swoje obrady o d r z u c e n i e m  
wszystkich wniosków mer\torycznych a zadowo­
lił się jedynie powzięciem szeregu rezulucyj do 
rządu, który wedle swej woli może się do nich [ 
zastosować lub też pominąć milczeniem.

Stało się tedy zadość nie życzeniom tych, 
którzy pragnęli pewnej swobody dla działalności 
sejmów, ale postawili aa swoiem Niemcy, prze­
konani, że wszystko, co wzmacnia centralizm, 
wychodzi na ich korzyść

„N. fr. Presse“ , jak to już wczoraj zazna­
czyliśmy, po p-erwszem posiedzeniu subkomitetu, 
na którem p. Starzyński przeałożył swój pozy­
tywny wniosek, zapewniała, że Polacy sami swoje 
postulaty rozwodnili 1 rzeczywiście, p. Starzyń­
ski, obstająo zasadniczo przy szerszych żądaniach 
autonomicznych Kota poi., ograniczy! się w sub- 
komitecie, byle tylko sprawa bodaj jakiś snkces 
osiągnęła, do minimum. Nie domagał się nawet 
dodatków lub zmian w § 11 ustawy zasad, o 
reprezentaoyi parlamentarnej, wyliczającym, co 
podlega kompetencyi rady państwa, any nie dać 
pozoru do watki między kierunkiem autonomi­
cznym i centralistycznym. Żądał merytorycznie 
jedynie uzupełnienia % 12, orzekającego o kom- 
petencyi sejmów, w tym kieruaku, aby w spra­
wach n a l e ż ą c y c h  j u ż  do zakresu działania 
ustawodawstwa krajowego, przyznano sejm on 
także prawo wydawania postanowień karnych i 
cywilnych, o i 1 e t o  n i e  jest w sprzeczności 
z zusadniczemi postanowieniami i urządzeniami 
prawa karnego i ovwilnego — jako też, aby na 
polu ustawodawstwa o organizacyi państwowej 
władzy administracyjnej przysługiwało sejmom 
ustawodawcze współdziałanie o tyle, o i l e  j e s t  
spowodowane przez ustawodawczy zakres działa­
nia sejmów na polu organizacyi autonomicznej 
admmistracyi.

Merytoryczny w tych dwu kierunkach wnio­
sek p. Starzyńskiego o zmianę § 11 ust. zasad., 
nie mogący ani rozluźnić jednolitej budowy pań­
stwa ani zaszkodzić prawom czy też nawet tylko 
roszczeniom niemieckim odrzucono. 1 to minimum 
żądania i ten „rozwoaniony* wn.osek upadł w 
subkomitecie.

Jakie wobec tego zajmie stanowisko Koło 
polskie, które stawiało sprawę reformy wybor­
czej iunctim z rozszerzeniem autonomii — nie 
nam w tej chwili przesądzać. Niecierpliwi zwo­
lennicy powszechuego głosowania zapewniają, że 
rząd, aby Koła polskiego pt-zeciw reformie wy­
borczej nie usposobić, okaże się tym i azem 
sułonny rn do dania posłuchu uchwalonym przez 
subkomitet rezo ucyom, a że i tak niemal wszyst­
kie odręDności autonomiczne i administracyjne w 
Galicyi opierają się nie na ustawach, ale na 
rozporządzeniach, więc nie dużą będzie szkodą 
dla nas, gdy i postulaty obecne urzeczywistnione 
zostaną drogą rozporządzeń.

My tego zdania, niestety, nie możemy w ca­
łości podzielać. Rozporządzenia rządu mogą każ­
dej chwili uiedz zmianie, a dążeniem naszem 
zawsze było, aby istniejące rozporządzenia na- 
Draiy podstawy ustawy. Przekonaliśmy się, że 
rozporząd lenie o języku wykładowym polskim na

uniwersytecie lwowskim w czasie rządów, które 
musiały się z nam. nawet bardzo Jiczyć, uległo 
dużym wypaczeniom i uniwersytet nasz na poły 
nam zruszczono. A cóż dopiero może być w przy­
szłości, gdy przyjdzie nowy na podstawie po­
wszechnego głosowania parlament, zachłanny na 
władzę, a my wobec centralnego rząou straci ny 
na sile Przecież nie tak dawno, bo dopiero dwa 
lata temu, a jednak jeszcze przed rzuceniem ha­
sła wyborów powszechnych, zdecydowaliśmy się 
na ofiary, byle organizacya naszej rady szkolnej 
krajowej opartą była nie na rozporządzaniu, al*. 
u& ustawie..

Koło Dolskie tedy nie może ani się zado­
wolić nieobnw:ązującemi rząd innv przyrzecze­
niami br. Becka, ani we może stawiać na rówm 
rozporządzeń z ustawami.

Koło polskie, jak donoszą z W iedr:a, jutro 
odbędzie posiedzenie dla omówienia sprawy roz­
szerzenia autonomii.

A więc szło o handel!
Madiaryzm bujał w uniesieniu po siódmem 

niebie stronnictwa niepodległości, gdy do Buda­
pesztu zawitała delegacya loi^ńskiego Eighty- 
klubu, wielce wpływowego, posiadającego 140 
członków w angielskiej izbie posłów. Wszystkie 
stronnictwa rozgłaszały, ze ten klub potężny 
umyślnie po to wyprawił do Węgier delegację, 
abv złożyć bełd samoistnemu państwu węgier 
skiemuL zbratać na polu politycznem Wielką Bry- 
'anię z Węgrami, a przedewszystkiem podnoszono, 
że stało się to właśnie wskutek nowego kursu 
węgierskiego. Duma węgierska wzmagała się tem 
bardziej, że równocześnie odbywał się w Buda­
peszcie kongres międzynarodowego towarzystwa 
geodetycznego, co także stawiało Węg-y na świe­
czniku europejskim.

O co zaś Anglikom chodziło Odsłonili po 
siedmiodniowych libacyach . muzykach cygańskich 
dopiero w chwili odjazdu swego z Budapesztu na 
bankiecie, wyprawionym przr-z stronnictwo nie­
podległości. Pn toastach na cześć króla Francisz­
ka Józsfa i króla Edwarda wystąpi! z mową 
Koszut, wysławiając dwie konstvtuoye, angielską 
i węgierska, jaao najstarsze, iedyne z aueba na­
rodu a nie * doLtryny pochodzące i jedyne, któ­
re prawo oporu przeciw koronie uznały. „Ten 
dueh objawia się w naszych walkach, w których 
za zezwoleniem naszepo 'rróla konstytucyjne­
go cel nasz narodowy, niepodległość drogiej o j ­
czyzny naszej osiągniemy. Życzę, aby Anglia 
wielką i pofcę&ną, jak dotychczas, nadal pozo­
stała “

Po hucznych eljen! powstał członek angiel­
skiej izby cosłów I aren, aby nareszcie oświad­
czyć wyraźnie, w jakim to celu deiegaei E ght  ̂
klubu do Węgier przybyli, Podkadziwsz\ teav 
Węgrom wysławianiem architektonicznej piękno- 

| ści Budapesztu, „niemająoej rywala w Europie (!) 
i którą tylko naród wielki w czasie tak krotk m 
mógł wytworzyć- , oświadczył p. Laren:

„Wierzymy w solidarność wszystkich na­
rodów cywilizowanych i sądzimy, że szczególnie 
handel solidarność tę ubezpiecza. My w Anglii 
pragniemy zawiązać bliższe stosunki handlowe 
z Węgrami. W Rjece (Fiumie) posiadacie port 
własny zdolny do największego rozwoju i otwiera­
jący wam przrstęp do mórz wszystkich. Dwa 
lata temu znosiłem się z rządem waszym wzglę­
dem budowania arsenałów morskich na Adr/ h 
tyku. Spoiz ewam się, że z czasem rokowania 
te owoc przyniosą. Wrychle będziecie pos adać 
nietylko marynarkę wojenną (i), ale tazże wielką 
flotę handlową i ci narodu waszego członkowie, 
którzy fca Atlantyk emigrują, zamiast jechać przez 
Niemcy i na niemieckie wsiadać okręty, wybierać 
się będą z własnego portu Riek> w drogę. Na­
sze wielkie towarzystwo parowcowe, linia Cu- 
uard już organizuje takie jazdy a wkrótce jeź­
dzić będz>e wasza własna lima.

„Kędy spojrzę, wszędzie mam sposobność 
odkrywania skarbów przyrody i bogatych źródeł 
ojczyzny waszej. Niech mi wolno będzie w imie­
niu wszystkich wynurryć nadzieję, że ta pierwsza 
urzędowa wizyta jednego z klubów angielskich 
spotęguje stosunki handlowe między oboma wiel­
kim. narodami, przvni#sie owoce i najściślej je 
zespoli. Mamy jeszcze jedno życzenie, a to, aby­
śmy was w Londynie wjrżeli i mieli sposobność 
odwzajemnienia się za gościnność waszą. Mam 
nadzieję, ie  stronnictwo niepodległości zaszczyci 
Eigthy-klub wizytą uizę4ową.“

Mowę tę przyjęto naturalnie z wielkim za 
palem — -le snać nie bardzo to przypadło do 
smaku politycznym koryfeuszom węgierskim, że 
celem tej szumnie zapowiadanej a bardzo koszto­
wnej wizyty angielskiej był tylko — interes ku 
piecki. Goście odieohak z Budapesztu —  jedni 
na polowanie do hr. Stefana Karolyego, drudzy 
na kozice w Tatrach. Do Łomnicy tatrzańskiej 
przybyli onegdaj, ale z istali tam mróz trzysto­
pniowe i wielkie śniegi — więc mc z polowan'a 
na kozice.

Otóż prasa węgierska nie wystąpiła z szu­
mnymi artykułami na pożegnanie gości — prze­
ciwna, 7. przekąsem podnosi niemiłe lekcye, ja­
kie Anglicy dawali Węgrom np w sprawie ro 
botniczei. Gniewało to Madiarów, że Anglicy 
starannie w mowach i postępowaniu wszystkiego 
unikali, coby mogło uiazić Austryę. W prasie 
węgierskiej zarzęły się odzywać niesmaczn i gło­
sy o gościach angielskich i z trudem je uciszano. 
Na dobitek „Budapester Corresp.“ doniosła wre­
szcie, że goście angielscy udadzą się także do — 
Wiednia, a w dodatku, że sami się tam zapo­
wiedzieli.

Dość, że już nie wywołała we Węgrzech 
eatuzyazmu wiadomość, iż dnia 80 bm. także 
delegaci angielskich izb handlowych do Buda­
pesztu przybędą. Wiadomość tę podaje prasa 
węgierska pomiędzy drobnemi doniesieniami kro 
nikarskiemi. Nie rozumiemy, dlaczego V ęĝ -zy 
tyle hałasu robili z zapowiedzianą w izytą Eighty- 
klubu — sko.-o detegao miast angielsK.ch robili 
wyprawę do Niemiec, skoro burmistrzów miast 
niemieckich zapraszano i po angielsku goszczono 
w Angin, skoro wreszcie reprezentantów prasy 
niemieckiej zapraszane *do Anglii i tych nawet 
po królewsku goszczono. Koalicva węgierska 
snać chciała zaimponować narodowi tą wizytą 
i fatalnie się — sparzyła

a dalej oświadczy 1:
„Kościół pozostanie jednotliwym. Związki 

kościelne, odkąd papież odjął im "nam.ę kano­
niczne, mogą być tworzone tylko przez księży 
apostatów. Kościół będzie wyczekiwał a wstrząś- 
nień czyn'ć nie będzie; księża na pierwsze we­
zwanie odejdą bez żadnych wybuchów gwałtow­
nych od ołtarzy swoich, tak, jak to Ojciec św 
im pizeiisał. Ustąpiwszy z kościołów w myśl 
wbzwama organów rządowych, będą księża w in- 
nem, Drzysposobionem do tego poprzód miejscu 
odprawiać msze sw. W razie konieczności zo­
staną także seminarya duchowne zamknięte i se- 
m.narzyści będą gdzieindziej studya swoje odby­
wali. Go do mnie, jestem zdecydowany porzucić 
pałac arcybiskupi i przenieść się do najętego do­
mu prywatnego. Udaliśmy się do wiernych i ma­
my dość funduszów na wsparcia dla księży po- 
:rzebująeyek“

kćw jak i Rusinów14 Tvm ostatnim dziękował
z głębi serca za udział w uroczystości, a zwra­
cając się z wyrazami szczerej, niekłamane 
wdzięczności do ruskiego k , kanonika, Dowie­
dział : „Oby ten wzorowy przykład stał się wzo­
rem i Drzykladem dla wszystkich, a wówczas 
skupieni w jedności, oddamy niejedną praw­
dziwą nrzysłegę krajowi i społeczeństwa. O ile 
wiadomo mi, Rusmi mają iuż zebrane fundune 
na kaplicę gr. kat., która ma stanąć również 
w Skomorochach. Bądźcie pewni, ie  nie odmówimy 
wam naszei nomocy, a wiem, że i właściciel,
który tu kośoiół właśnie poświęcony fundował, 
obiecał także przyczynić się do budowy gr. kat. 
kaplicy. Wszystko to ad majorem Dei gloriam*.

Z tej przepięknej uroczystości w«zyscy wy­
szli umocnieni na dechu i podniesieni na sercu, 
bo każdy nowy kościół polski na wschodnich

„  , ,  . T , . . , , , . , kresach naszego kraju to nowa placówka, nowe
Ks. kardynał Lecot oświadczył dalej,, ż e . • ■■ • B. zboi-ei na pożytek ftieżr-

npiskopat i duchowieństwo zawsze chcą iść dro- . H„ j , J mu (Jaworowskiemu
gą prawa i że wypełniać będą ustawy wszystkie *
z wyiątziem tej, której K ośc;oł akceptować nie 
może bez narażenia godności Ojca sw., episko­
patu i samegoż chrześcijanizmu. Kościół odrzuca 
tę ustawę bez wywoływania zamieszek i za­
burzeń.

Co dalei będzie? Jeden ze znakomitych pi­
sarzy francuskich, członek akademii Franciszek 
Brunet.ćre, powinda, że potrzeba się wstrzymać 
z prognozą do 10 grudnia, gdy się zobaczy, jaki 
to będzie bierny opór duchowieństwa i kaloli- 
kuw s jakie wykonanie przez rząd ustawy, czy 
w duchu tolerancyi i liberalizmu lub też gwałtu 
i prześladowania. VV każdym razie republika 
francuska me może długo ignorować Papiestwa 
a Watykan Francyi, trzeba więc będzie prędzej 
czy później pomyśleć o zbliżeniu

należy się więc wdzięczność za ufundowanie no­
wego oolskiego Domu Bożego; w jego Drący 
obywatelskiej i społecznej do której tak gorliwie 
przystąpił, ten czyn jest jednym z najpiękniej­
szych i niewątpliwie myśl, która nim w tym wy­
padku kierowała, przyświeca wogóle jego działal­
ności pnbliczrei. Sr

Walka episkopatu francuskiego.
Pełzną bńtne nadzieje masonizmu, socya* - 

zmu i żydowzmu, że ustawa separacyjna w 
skutkach swoich bezpośrednich i pośrednich zada 
cios zabójczy katolicyzmowi we Frań-yi. Nieprey- 
jnciale Boga i katolicyzmu liczyli na rozdwo 
jenie w obozie dotychczas wiernym wierze ojców, 
bczyli aa wspomnienia gaiikańikn, które jakoby 
jeszcze nie wygasły wśród episkopatu francuskie­
go, lic7,vli na hrak funduszów, który niemożliwą 
uczyni obsługę duchowną. Licz.ono ua szyzmę 
pod hasłem przez hr. de Houx wywieszonem: 
„Fraucya dla Francuzów14, tj., że francuski Ko 
ściół katolicki nie ma uznawać papieża. Liczono 
na prześladowania i na bardziej jeszcze nużące 
codzienne udręczania, ku czemu libertynom i 
rządowi ateuszowskiemu służyć może prze­
wrotne ustaw stosowan.e. Liczono wreszcie i 
przcdewszysikiem na to, że znaczna częsc bi­
skupów- . wiernych katolików przyjmie ustawę 
ze względów oportunistyczoych, więc przecież 
jakiś rrzłam w katolickim obozie nastąpi

Marne marzenia 1 Wszystkiego siedrr. pa- 
rafij uohwmliło tworzyć wskazane usta wą związki 
kościelne — i na tem koniec...

Po odczytan.u w niedzielę w kościołach 
encvkliki papieskiej wypowiedział arcybiskup 
z Boideaun kardynał Lecot inteneye swoje co 
do sporu katooków wobec ustawy separacyjnej, 
a intencve te cały episkopat francuski ooecaie 
pod7.iela i z pewnością wedle nich postępować 
będzie. Ks. kardynał oświadczył, że opór przeciw 
ustawie żadnej nie wywoła szyzmy w Kościele,

Listy z kraju.
!L pow. tarnopolskiego 24 września.

(Budowa kościoła. — Piękny objaw zgody. —
Ofiarność Jerzego hr Bsworowskicgo )
Jest do zanotowania pocieszający objaw, 

który niestety, w dzisiejszych czasach coraz 
rzadszym bywa.

O<o d. 28 wsześnia, tj. minionej niedziejj, 
odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod kośeiołek, który funduje poseł i 
marszałek pow. trembowelskiego Jerzy hr. B a- 
n o r o w s k i  w majątku swoim, we wsi Sko- 
morochy pow. tarnopolskim. Uroczystość była 
nader podmo.-ła, gdyż zebrały się bardzo a bar­
dzo liczne rzesze ludu wiejskiego, ze wszystkich 
wsi okolicznych, które należą do klucza Smola- 
nieokiega będącego również własnością Jerzego 
hr. baworowskiego (Skomorochy stanowią także 
część klucza Smolanieckiego).

Główna procesya łać. przybyła z Baworowa 
z proboszczem rz. kat. ks. kanonikiem Szuberem 
na czele i ks. wikarym, — ale uie mni j liczna 
i barwna procesya nadciągnęła z parafii gr. kat. 
pod przewodnictwem zaooego i bardzo poważa 
uego ruskiego proboszcza ks. kanonika Seroicz 
kowskiego z Proszowy. Procesye, oraz liczne 
bardzo zastępy ludu ohu ob z. ustawiły się koło 
prowizorycznego ołtarza.

Ks. kan. Szuber w asyslencyi ks. kau. 
gr. kat Seroiczkowskiego dokonali aktu poświę- 
ceoia kamienia węgielnego, w który wmurowano 
p ano pamiątkowe, poczem w nader podniosłych 
słowach przemówił do zebranych ks. Szuber. Za­
znaczywszy cel i znaczenie uroczystości, wyraził 
Jerzemu hr Baworowskiemu gorącą podziękę 
tak we własoem imieniu, jakoteż i imieniem pa­
rafian za ofiarność w dobrze zrozumianym inte­
resie ogółu, poczem mówit pięknie na temat 
zgody i jedności, która zawsze przejawiać się 
powinna, a tembardziej, gdy chodzi o chwałę 
Bożą. -I w tym wypadku —  mówił dalej— m li­
żemy śmiało twierdzić, że u uas istnieje ta zgoda 
i jeduosó w sprawach odnoszących się do Boga, 
Stwórcy i rządcy wszechświata, oto bowiem wi­
dzimy wszystkich tu zgromadzonych, tak Pola-

Nowy Sącz 25 września.
(Wiec rodzicielski. — Klub tsperantysiów. — Wy­

lewy.)
Jak już donosiłem pokrótce, odbył się ta 

d. 23 bm. o 3 popołudniu w sali czytelni mie­
szczańskiej wiec rodzicielski. Zagaił zebranie 
adwokat dr. Stan. Flis pięsną przemową, w któ­
rej naszkicował obowiązki tak carstwa jak i 
społeczeństwa wobec młodzieży szkolnej i nakre­
ślił tło stosunków, wśród lhkich młodzież prze­
bywać musi, względnie powinna Następn e wy­
brano przewodniczącym wiecu p. Kumora, jego 
zastępcą dra Flisa, a sekretarzami pp. Jankiewi­
cza i Stan, Miczyńskiegn poczem zabrał głos dr. 
Dudziński i w dłuższym, sumiennie opracowanym 
referacie przedstawi! jasno stośunki, w jakich 
znajdaje się nasza młodzież w średnich szkotacb 
w Galicyi. Całym szeregiem cyfr udowodnił re­
ferent, jak kraj nasz jest upośledzony co do 
liczby szkół średnich, na jakie niebezpieczeństwo 
jest młidzież narażona pod względem h\gmro­
cznym i pedagogicznym, mieszcząc się w budyn­
kach, w przeważnej swej części zupełnie nio na­
dających się do celów szkolnych, a przystąpiwszy 
do opisania odnośnych stosunków w anwosąde 
ckretn gimnazyum, wykazywał wszysJtie brani 
tutejszeg i zakładu, który umieszczony aż w 4 u 
bikacyach, mając sale szkolne ogromnie szczupłe 
w obec wielkiego obecnie przepełnienia wprost 
nie może spełniać ty<-h zadań, jak:e ma każda 
szkoła, Referent postawił w końcu rezolncye, 
które domagają się umieszczenia girunazynm w 
odpowiednim gmachu, utworzenia drugiego gim­
nazyum z przyszłym rakiem szkolnym, a już w 
najbliższej przyszłości, przynajmniej od drugiego 
półrocza, ustano wierna tu filii gimnazyum z pra­
wami samoistnego zakładu. Nad referatem i re- 
zolucyami rozwinęła się ożywiona dyskusya, w 
której zabierali głos hczni mówcy ojcowie, po­
czem przyjęto jednogłośn e wszystkie rezolucye 
z tem że mają być one zaraz wysłane do mini­
sterstwa oświaty i do Kola polskiego w Wie­
dniu W wiecu którego przebieg był bardzo po­
ważny stos iwroe do powagi soraw ooruszonych, 
uczestniczyło kilkaset osób, tak, że daża sa­
la czytelni mieszczańskiej zaledwie pomieściła 
wszystkich.

Klub esperautystów zawiązał się tu przed 
paru dniami na zebraniu, na którem prezesem 
klubu został wybrany iużyn. Aug. Kołomyjski, 
wiceprezesem p. H Dudzińska, sekretarzem p. J. 
Rysiakewicz, jego zastępcą p W. Sośirtnski, 
skarbnikiem p W. Dubowaki. jego zasl p R. 
Pisz, a członkami wydz.ału pp, E Dzikowska, L. 
Zagórny Marynowszi i J. Lanpećka.

Słota panuje u uas bez przerwy prawie i
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Onapteda.

JKistrz ceremonii.
Romans.

CCiąg dalszy )

Mistrz ceremonii spoglądał na nią z bole­
ścią ; wyglądała ona teraz zupełnie inaczej : nie 
była to dumna, piękna misB Bancrost, ale upo- 
korzona kobieta, E»« a. Do litości nad nią przy­
łączało się własne rozczarowanie, własny ból.

—  A może źle postąpiłam, opowiadając 
panu to wszystko.

— Mnie wszystko pani może powiedzieć — 
odparł złamanym głosem.

— Musiałam się wyspowraaać. T«k mi było 
błogo, gdy otwierałam przed panem moje serce 
Myślałam sobie, że tak rozmawiałabym z moim
ojcem, ^dyby ten żył jeszcze. Moja matka mńie 
nie rozumie...

I nagle, zanim on mógł temu przeszkodzić, 
uchwyciła jego rękę, rozglądnęła się szybko, czy 
nikt nie widzi i ją ucałowała.

W tej samej chwili wrzawa i gwar w sali 
zwiastowały, że francjaise się skończyła. Ze

1 śmiechem i hałasem schodziły się pary do tej 
salki, kióra wnet się zapełniła.

Jeden z pierwszych przyszedł tu Ryszard i 
zbliżył się natychmiast do miss Bancrost tak, że 
mni, którzy później przyszli, sądzić mogli, że to 
on tańczył z nią i teraz odprowadził ją tu dla 
odpoczynku.

— Zdaje mi się, że jest bdidzo gorąco — 
rzekł mistrz ceremonii do majora Haide.

Otworzył drzwi balkonowe i nie widziany 
przez nikogo, wryszedł na balkon.

Było mu ogromnie gorącu. Zimne powietrze 
chłodziło jego żar wewnętrzny. Chociaż był z 
odkrytą głową i tylko w cienkim fraku, nie czuł 
mrozu. Krew bała mu w skroniach tak, że zda­
wało się, iż je  rozsadzi. Wszystlro w nim wrzało, 
Nic nie widziaj. nic nie czuł, jego mvśi. bvły 
nieczule na wnzystkie zewnętrzne wrażenia. Od­
dychał ciężko. Głaskał swą białą brodę, pot. m 
przyłożył ręce do rozpalonych skroni i urzymknął 
oczy. Wreszciie macnmalne dobył enusokę z kie­
szeni i otarł sobie czoło.

Gdyby był przygotowany na coś podobnego, 
byłby, tak roamysiał, łatwiej to zifiósł. Nie wie, 
00 je, odDOWtedział, nie wie, jak zniesie ten cios.

Widział ją ciągle jeszcze przed sobą, wi­
dział rozpacz w jej oczach, gdy mu opowiadała, 
jak tamtego kocha. Oh, te oczy ! Ile w nieb było

namiętności.
Opanował go gniew. Zacisnął pięść, jak 

gdyby miał się bronić przed napastnikiem Chciał 
tego drugiego pociągnąć do odpowiedzialności. 
Czuł się silnym i młodym. Przeszedł po nim 
dreszcz Co czy m c!

Podroosł rękę do skroni, lecz przy tem uderzył 
się w rękę o ścianę. To oprzytomniało go i przy 
pomniało mu, gazie się znajduje. Rozglądnął się 
dokoła ł uspokoił się. Czuł, że drży cały. Osłabł, 
«  głowie mu wirowało. Oparł się o okno od 
dychał głęboko. W tej chwili pragnął tylko spo­
koju, ciszy, nie chciał o niczem myśleć.

Obawiał się, ie  omdleje i czuł ból w ręce 
Podniósł rękę, jej aby się przypatrzeć a dostrzegłszy 
ślady wapna na rękawie, machinalnie otarł go 
troskliwie.

W łożył potem ręce do kieszeń i zamyślił 
się. Myślał o Ewie, o jej wyznaniu, o jej oczach 
Próbował sobie wyoDrazić, jak wygląda ten, któ­
rego ona koc ba.

Potem odbiegł wspomnieniami daleko od 
tego, co przed chwilą przeżył. Aż do dzieciństwa 
i następnie aż>do swojej drogiej żony. Ale jej 
obraz tylko na chwilę zamigotał w jego duszy 
i zaraz ,ej miejsce zajęła Ewa. Nie ta Ewa, jaką 
widywał dawniej, piękną i dumną, ale ta z roz­
paczą w oczach, gdy mu opowiadała, że tamten

drugi jej nie kocha.
Czuł dla mej litość, chociaż ona jego nie 

kochała. Nie mógł mieć do mej żalu. Myśląc o 
jej cierpieniu, zapominał o swojem. Oddychał 
znowu spokojniej i patrzał prze7 okno w ciem­
ną noc.

Na terasie było zupełnie pusto i cicho. 
Przez bezlistne drzewa mógł widz.eć ulicę, cią­
gnącą się przed Belwederem. Szerokie pasma 
światła z ouien parterów ycu, gdz e nakryto do 
kolacyi Dalowej, padały na trotuar, Tam dojrzał 
mistrz ceremonii .stojącą parę ludzi. Mężczyznę i 
kobietę. Stali przytuleni do siebie. On zdawał się 
byc robotnikiem, ona miała chustkę ua głowie. 
Mówili do siebie mało, czasem tylko kilka krót­
kich słów. Lecz potem zaczęli żywo rozmawiać, 
zdawało się, że się kłócą i odsunęli się od sie­
bie. Mężczyzna odszedł, kobieta pozostała. Lecz 
po kilku krokach on obrócił się, przyszedł do 
niej, zamienili znów słuw kilka i potem on oJszeał 
już zupełnie, z rękeou w kieszeni, kołysząc się 
w biodrach. Jego ciężkie buty stukały po ka­
mieniach wśród clsssy nocnej. Kobieta pozostała 
nieruchoma. Ściągnęła s.ln ej chustkę na głowie i 

i wypatrywała za odchodzącym. Aż wreszcie schy- 
| lila głowę i mistrzowi ceremonii, który ciągle tej 

scenie się przypatrywał, zdawało się, że ukrywa 
twaiz w dłoniach.

Wszyscy ludzie, gdziekolwiek los ich posta­
wił, są jednacy, myślał mistrz ceremonii,fi podle­
gają tym samym prawom. Ludzkie serca aą 
wszędzie jednakie, tam na dole i tu a* górze, 
wszędzie ludzie przyciągają się i odpychają, spra­
wiają sobie radość i ból.

I dlaczego? Zycie wydawało się teraz mi­
strzowi ceremonii tak strasznie krótkie i małe. 
W tym krótkim przeoiągu czasu masząż ludsie 
zadawać sobie najsrożsie cierpienia? Ogromna 
litość i c :ułosć dla wszystkich i dla bamego sie­
bie ogarnęła starego barona.

Powstała w nim nadzieja, że zapomnieć po­
trafi, iż przed chwilą uderzył go taki cios, li do­
znał najboleśniejszego zawodu.

Ona nie < h.-ial tego uczynić, SDrawiła ma 
ból, nie wiedząc o tem. Chce „ej pomódz, ją po- 
cieszyć.

I począł samemu sobie się dziwić, że tak 
szybko otrząsnął -iię z pod uderzenia Dawniej, 
w młodszych latach, jakże byłby szalał. waiczyŁ 
A teraz był zupetnie cichym.

Był starym.

(C d n.)

Artystyczna farbiaraia i pralnia chemiczna J. |  Brucknera, £wów, K&unierzowska 39,
Filia M ow sck iego 8, obuk głównej poczty. Farbuje i czyści w-zelką garderobę, materye, firanki portyery, pióra ltp.

W ykonuj* do 5-oiu dni. Ceny konkurencyjne.



obawiają się ponownego wezbrania wód w Du­
najcu a temsamem nowych szkód i strat nepo- 
wetowanych. Znajomy.

Na wielkim parowou.
Prof. uniwersytetu lwowskiego dr. Emil 

Habdank D u n i k o w s k i ,  jak donosiliśmy w 
swoim czasie, wyjechał do Meksyku na X mię­
dzynarodowy kongres geologiczny. Z Atlan­
tyku zachodnio-indyjskiego, przejeżdżając przez 
cieśninę Providence i Florydańsbą do wy­
spy Kuby, wystał do „Słowa pol.“ następujący 
barwny opis życia na wielkim parowcu hambur- 
skim, przepływającym ocean i urządzonym spe- 
cyalnie dla strefy gorącej.

O 0 rano budzi mię steward kąpielowy, 
więc prosto z łóżka, na którem się śpi z za­
oszczędzeniem kosznli nocnej, zarzuciwszy tylko 
pelerynę deszczową, spieszę do kąpieli. Jakkol­
wiek jesteśmy w prądzie zatokowym (golf-stream) 
którego woda ma + 20*  C , to przecież kąpiel 
morska nawet o takiej ciepłocie orzeźwia bodaj 
na chwilę, tak że ubrawszy się szybko i możli­
wie najlżej, spieszę do wspaniałej sali jadalnej, 
w której już od 0 rano podają owoce, wędliny, 
kotlety, boefsteaki, jaja itd., a przy tern natural 
nie kawę, herbatę itp.

Po śniadaniu spacer po pokładzie, pięć ra­
zy około środkowej części okrętu, zarezerwowa­
nej tylko dla podróżnych I  kajuty, stanowi 1 
km., więc każdy stosownie do swych sił i przy­
zwyczajenia przeznacza sobie żądanie mniejszej 
lub większej ilości kilometrów i wypełnia je 
skrupulatnie, gdyż to dla zdrowia i apetytu ko­
nieczne. Tymczasem o godz. 7 muzyka wygrywa 
hejnał budzący śpiochów, więc zaczyna się po­
kład zapełniać nietylko panami, ale i płcią 
piękną.

O godz. 9 rozpoczyna się gimnastyka pod 
przewodnictwem fachowego profesora. W  pysznie 
urządzonej sali, na samym stropie okrętu tuż 
obok pomostn kapitańskiego, jest cały szereg 
doskonałych przyrządów, poruszanych elektry­
cznością. Jest więc koń elektryczny, na którym 
można kłusować, jest i wielbłąd, są przyrządy 
do masowania, elektryczne młotki, pukające po 
całem ciele, aparat trzęsący człowiekiem i tym 
podobne rzeczy, o których istnieniu dotychczas 
nie miałem pojęcia. Jakkolwiek gimnastyka taka 
w tym gorącym klimacie wydobywa z człowieka 
całe strumienie potu, to przecież trzeba przyznać, 
że sprawia wielki apetyt i czyni człowieka rześ­
kim, co w podróży morskiej wiele znaczy.

Tymczasem o godz. 10 rano rozpoczyna się 1 
koncert kapeli okrętowej na pokładzie, a z nim 
i eleganckie korso, jak w jakim pierwszorzęd­
nym zakładzie kąpielowym. W porannym blasku 
słońca lśni cudnie szafir oceanu, srebrne latające 
ryby strzelają ponad fale, delfiny ucieszme wy­
wracają kozły, orzeźwiający, jakkolwiek ciepły 
wietrzyk owiewa nasze skronie, więc błogie nie- 
wysłowione uczucie ogarnia wszystkich, wlewa 
jąc balsam i do najbardziej zbolałej duszy. Ste 
wardzi roznoszą bmoniadę, buljoa i stosy dosko­
nałych kanapek, w salonie do palenia nabijają 
świeże beczki bawara i pilznera z lodu. Więc 
zapomina się o dopiero co połkniętym befstyku i 
pochłania kanapki, zakrapiając piwem.

W południe, kiedy dadzą sygnał, że słońce 
przeszło przez południk, wszystko reguluje zega­
ry i oczekuje tablicy, na której kapitan podaje 
obecne miejsce okrętu i ilość mil morskich, prze­
bytych w ostatnich 24 godzinach.

0 godzinie pół do pierwszej wielkie śuiada- 
nie, składające się z przystawek zupy, pieczeni, 
pieczystego, leguminy, lodów, owoców, serów, a 
do tego bezpłatnie także i czerwone wino hisz­
pańskie, podczas kiedy inne napoje alkoholiczne 
trzeba osobno płacić, lecz ceny są bajecznie 
niskie.

Po śniadaniu drzemka w szezlągacb na po­
kładzie lub karty i szachy w salonie do palenia.

O godz. 4 popoł. kawa i herbata na pokła­
dzie ze słodyczami, a o pół do 7 wielki obiad, 
do którego panie i panowie przychodzą w stro­
jach prawie balowych.

Najprzyjemniejszym jednakże jest wieczór 
na pokładzie, kiedy słońce we wspaniałym, co ­
dziennie podziwianym zachodzie schowa się w 
nurty oceanu, a na niebie zabłyszczą gwiazdy i 
księżyc. Chłodny wietrzyk odświeża rozpalone 
wnętrze okrętn, w damskim salonie następują 
popisy gry na fortepianie i śpiewu, na pokładź.e 
odbywają się huczne tany, a po zacisznych, w 
półmroku pogrążonych zakątkach wielkiego o- 
krętu majaczą podejrzane pary. W salonie do 
palenia piwo płynie strumieniami, rozlega się 
brzęk złota przy kartach i hucznv śmiech całego 
towarzystwa, gdyż ja  opowiadam ruskie i wę­
gierskie anegdoty.

O nocy księżycowa na wodach południo­
wych t Jakaż ty cudna, słodka, rozkoszna i ta­
jemnicza ! Ileż to się prześni i przemarzy w 
twym miękkim uścisku, jak ty pieścisz i koisz 
zbolałe serce biednego dziecięcia dalekiej Pół­
nocy !...

— Upaństwowienie kolei Północnej. Do- +■ Mięso królicze. Z powodu szalonej dro- 
noszą z Wiednia, źe szanse upaństwowienia kolei iyiny mięsa i w obeo tego, ie nie przyjęło się we
Północniej są dość korzystne. Opozyoya posłów nie- Lwowie ani mięBo końskie, ani mięso ryb morskich,
mieckich nie jest zasadniczą, a obodzi im tylko o zwrócono
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uzyskanie jednorazowych ulg!’ I tak“  kolej “ północna ro^pow sttfa^  “  mi?8° ^  W  roau powstała we Lwowie pierwsza hodowla króli
po npaństwowieniu ma tworzyć odrębny okręg dy- ków p. Olszewskiego, koło rogatki stryjskiej
rekcyjny. Posłowie niemieccy domagają się zapewHie- tym roku druga p. Bojarskiego, położona nieamt *u 
nia, że pierwszym dyrektorem będzie Niemiec, wy- pierwszej. Obaj mają zamiar rozszerzyć tę hodowlę tek, 
mieniają nawet swego kandydata, którym jest radca aby mieó znaczniejszą ilość królików na rzeź. Ponieważ 
ministeryainy w ministerstwie kolejowem, Weber, atoli na targ należałoby rzuoió większą ilość mięsa, 
Między innemi żądają tikże posłowie niemieccy od- przeto hodowoy musieliby mieć najmniej do rozpo- 
szkodowania dla miast, których doohody uszczuplą rządzenia 1000 matek. W tym cela 
się wskntek upaństwowienia kolei Północnej. t   .. v _    zamierzają za­

łożyć Tow. udziałowe hodowli królików, a dnia 3 
— P. Antym N lkorowiez, dyrektor gal. Ka- P^dziernika ma się odbyć pierwsze zgromadzenie,

sy oszczędności wyjechał do Szwajcaryi dla porato- °.elem owiązania takiego towarzystwa.  ̂ Jeżeli plan wania ciężko n u r l J : — —- — —i- j j  - jiwawsw-
wania ciężko nadwerężonego zdrowia. P. Nikorowi- 
czowi, otaczanemu powszechnym szacunkiem i przy­
jaźnią tych, którzy mieli sposobność z nim się bliżej 
zetkuąó, towarzyszy serdeczne życzenie, aby jak naj­
rychlej do zdrowia powrócił i mógł się nadal tak 
gorąco zajmować sprawami Kasy, jak to zawsze da 
wniej czynił. P. Nikorowieza zastępuje p. dr. E- 
dwąrd Stroynowski, który w stosunki Kasy oszoz. 
wybornie się wżył i spełnia obowiązki dyrektora s 
całą znajomością rzeczy i pożądaną dla instytuoyi 
skrupulatnością.

_ „ --- r -
się powiedzie już w przyszłym roku Lwów będzie
obficie zaopatrzony w mięs# królicze, które będzie
o połowę tańsze od mięsa wołowego, a o wiele
smaczniejsze.

W  Krakowie na onegdajszem posiedzeniu ko- . r    -y~ — - —“- i
misyi drożyżnianej również uchwalono rezoluoyę o | rozlatywała się i nie rozsypywa aurnfftwoiłiłflwi" •*" A  * '

Skoro izba wychodzi poza zakres swej kompetencyi, 
nie dziwię się, ie do takich głupstw dochodzi. Mi­
nistrowi wojny uohwalacie wszystkie kredyty, bo się 
obawiacie, a natomiast znęcacie się nad biednym 
pułkownikiem...

P. Glóekner: Pułkownikowi może się w gło­
wie przewrócić, skoro znalazł w panu takiego 
adwokata.

Hr. Sternberg: Czy nie ma tu gdzie kaftana 
bezpieczeństwa? Uchwała, którą izba w sprawie 
Zwergera powzięła (iż pułkownik ma przepraszać 
izbę) jest dlatego ważną, że do reszty ośmieszyła 
parlament. Parlament nie inoże przeoiei zmusić puł­
kownika do przeprosin. I jak się wam zdaje, co też 
myśli ten pułkownik o takim parlamencie?

P. Glóekner: Ty dziki człowieku!
Hr. Sternberg: A ile pan dziś wódki wypiłeś, 

pauie Glóekner, że się tak rzucasz. Zdaje mi się, że 
zadaniem tej izby powinno być to, aby siła zbrojna 
państwa, najświętsza rzecz, jaką ma państwo, nie 1-A---- ł

skiej rady powiatowej', uL Mochnaokiego 4
— Mianowanie. Cesarz zamianował iwyosajne- -i- Jubileuszowa wystawa ogrodnlezo-

go profesora akademii weterynaryi we Lwowie, dra pszezelnieza. W dniach 
Józefa Nussbanma, zwycząjnym profesorem zoologii nika odbędą 
i porównawczej anatomii na uniwersytecie lwow­
skim.

Kancelistami w sądach powiatowych mianowa­
no: T. Mielniczuka w Dolinie, G. Gełeta w Przemy­
ślanach, J. Hretozaka w Delatynie, I. Paszkowskiego 
w Mielnicy, St. Kleinpetera w Bołszoweaoh, D. Blei- 
chera w Starej Soli, J. Wawryka w Sądowej Wisz­
ni, H. Aaerbacha w Kopeożyńeaoh i J. Bałakima 
w Mikołajowie.

— Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajo­
wy przeniósł ofieyałów kancelaryjnych: E. Skalskie- -f- Pielgrzym ka 
go z Delatyna i J. Wójcika z Brodów, obu do Lwo- do Lwowa w piątek o 
wa oraz kancelistów, K. Chomiaka z Sądowej W i­
szni do Sanoka, J. Bokałę z Mikołąjowa do Koło-T w ■ • ■ — -

    _ ____ _____ w.̂  . z powodu, że na
wprowadzeniu ua targ mięsa króliczego. ozele jej stoją ladzie chorzy na nwiąd starczy. Jako

-  W i n .  igrom Łdieate
gal. Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się 30 & * oficerów. Co stało się już w Wę-
fl" : .  0J . P-0? ^ D1U’- w ,lo^ lllośolaoh bmra lwow- grzech? Jeden pułkownik wypędził z parlamentu

wszystkich posłów. U nas nie potrzebaby na to na­
wet pułkownika honwedów, wystarczyłaby baba z 
miotłą. Każda rozsądna polityka musi mieć korzenie 
w armii. Jeżeli zaś rząd wobec takiego głupiego 
wniosku milczał, nie skoncentrował saraz swoich 
wojsk i pozwolił go uchwalić, to tego nie można rząde- 
wi przebaczyć. Konserwatywne żywioły nie znąjdnją 
w tern państwie żadnej opieki. Gdy rozchodziło się 
o biednego pułkownika, nie fnnkoyonował fundusz na 
przekupstwa przeznaczony, podczas...

Prezydent przywołuje hr. Sternberga do po­
rządku.

Zmarli.
Włodzimierz Lubicz Chaberski, dyrektor 

tow. zaliczkowego, umarł we Lwowie, przeżywszy
lat 70.

i 30 bm. i 1 
się w Muzeum botanioznem przy uni­

wersytecie fachowe obrady kół nauozyoielBkich z za­
kresu nauki zręczności i nauki kursów rolniczych, i 
oraz ogrodniotwa i pszcielniotwa. Referaty zgłosili | 
pp. dr. Ciesielski, radca Spis, di. Goliński, Kurow­
ski, ka. Głodziński, St. Szark, Bruohnalski, Dąbrow­
ski, Piotrowski, Tażbierski. Przez pierwsze dwa 
przedpołudnia toczyć się będą obrady w sekcyach, 
zaś trzeciego dnia na posiedzeniu plenarnem przy u-
dziale delegatów z pośród nauczycielstwa całego 
kraju.

ruakft powraca z Jerozolimy 
piątek o 5 m. 30 rano.

Z  izby  sądowej. (Morderstwo.) Późnym-1—J---- \---------- V --------.  x - wieczorem skończyła się wozoraj rozprawa przeciw
myi, J. Kruczkowskiego z Doliny do Złoczowa, J. włościanom Kuryjowi i Lebedowiczowi, oskarżonym 
Bieszozanina z Jarosławia do Tarnopola, J. Szusta 0 b od n ię  morderstwa. Na mooy werdyktu przysię 
* Kulikowa do Brodów, M. Olechowskiego i Pedbu- i? ~ j i- - w _ •T 1---->- * '  — '  -  -, __  wA .w q v  m & v u u u -
ża do Jarosławia, M. Dzundzę z Bołszowiee do Ka- 
łnsza, J. Karniewicza z Ustrzyk do Kulikowa, J.T_____L:- ‘ ~ *

głyoh został F e d k o  K u r y j  uznany winnym 
i s k a z a n y m  przez trybunał n a  k a r ę- - ' ' “ "ja  uw nuii&uwa, j .  l , . - * J-------- “  ~

Janowskiego ze Starej Soli do Delatyna F Nowa- L, 1 0 r ° 1 p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Lebedo-
V rw n . _______ *1 -  i t t  . ~  J ,  w t r i / i m   A i___ j  . « .  . .  x .z Przemyślan do Ustrzyk, O Steeia z Kopeezy- 
niec do Kozowy, W. Kozorisa z Kałusza do Podbu- 
ża i W. Malinowskiego ze Sanoka do Ottyuii.

Kontrolor poczt. Henryk Demiński przeniesiony 
z Sambora do Lwowa.

— Z  kolei państwowych. Minister kolei 
przeniósł st. kom. bud. M. Słowika z Tarnopola do
okręgn dyrekoyi krakowskiej.

Dyrektor kolei w Stanisławowie zamianował 
wolontarynsza J. Chrzanowskiego w Źurawnie aspi­
rantem, oraz przeniósł adyunktów: J. Topolnlokiego 
z Ostrowa do Stanisławowa; A. Czernickiego i  Je- 
zierzan do Ostrowa, asystentów St. Gorzeckiego z 
Chr/plina do Stanisławowa i S. Ludwiga z Husia- 
iyna do Kołomyi, aspirantów W. Konopińskiego s 
Markowiee do Chryplina, a J. Bączkowskiego z Ro­
hatyna do Markowieo.

K r o n i k a  l w o w s k a .
-r- Zapiski osobiste. Prezydent wyższego sądu 

krajowego dr. Aleksander Tohorznioki wróoił s urlo­
pu i objął nrzędowanie.

Z całego świata.
Madryt. W  prowincyaeh Alicanta, Granada 

i Marcia szalała ogromna bnrza. W skutek wyle­
wów połączenie kolejowe miejscami przerwane a za­
siewy zostały zniszozone. W  gminie Santa Nnba

go, który rzeźbi figurynkę z kości słoniowej, zrob**a 
z siebie przedziwną figurynkę żywą, złożoną z dwó°h 
przeoiwieństw, z rozpieszozouej markizy francuskiej i 
ze zdrowej młodej góralki, miękką w ruchach jak 
kocię, naiwną jak dziecko a prześliczną.

• P. Andrzej Lelewioz, znakomity humorysta 
i niezrównany komik operetki, urządza tournee po 
G alicy i i da we wszystkich większych miastach wie­
czorki humorystyczne. Pierwszy wieczór odbędzie się 

Przemyślu 30 bm.

Steperlnar Iwownicieiico tentu4;! '.ni n-iii««*<•»
W  piątek „A oh  to Z a k op a n e !1 Walewskiego.
W  sobotę popoł. „Piękna m arsylianka41 — wie­

czór „Ż y d  polaki14 Weisa.
W  niedzielę popoł. „T yrolka11 — w ieczór „A ch  

to Zakopane44.
W  poniedziałek „C hory z urojenia11 Moliera-, z p. 

Fiszerem w roli ty tu ło w e j.

wicia uniewinniono. Obrońca Knryja zgłosił zażalenie nr domów runęło; dotąd wydobyto z pod gruzów
nieważności.

(Okradziony adonis). W nooy na 29 lipca br. 
zginął p. Ant. Hebdowskiemn, podczas pobytu w ho­
telu „Royal“, banknot 1000-koronowy. O popełnie­
nie kradzieży podejrzaną była Stefoia Grodnicka, 
dziewczyna lekkich obyczajów, która spędziła w jego 

I mieszkaniu kilka godzin, a następnie podczas anu 
* Hebdowskiego, nie pożegnawszy się z nim, mieszka-Win 4— -  ż-lll- w*_ts

25 trupów. Wieś Baza stoi pod wodą; obawiają się, 
że wiele osób tam utraciło życie. W  Santo Mera 
rezerwoar, przeznaczony do nawodniania pól, tak jest 
przepełniony, że istnieje obawa, ii pęknie, co wywo­
łałoby straszną katastrofę. W  miejscowośoi Vinaroz 
piorun udeizył w fabrykę alkohein, która stanęła 
w płomieniach. Szkoda wynosi milion pesetów.

Catlin (Illinois). Na kolei prowadząoej do
„u — » - i -  —,  ---  —-w. u tt aagjuej

nie to opuściła. Policja tedy ' poczęła pośziTkYwanie Wahaah sderzył się pociąg towarowy z pocztowym,
za nią i odszukała ją ai w Przemyśla ~  ale bez 10 osób utraciło życie, wiele jest rannych. Przyczy
pienędzy. Dziś stanęła ona przed sądem przysięgły oh n‘d hat^strofy było fałszywe ustawienie zwrotnioy. 
oskarżann n nhi-ndnlo t - - a n ' -  4— 4 3 -

-r Rada m. Lwowa. Całe wozorąjsze posia- 
dzenie zajęły interpelacje. P. Rawski domagał się, 
aby nareszcie wygotowano plany kanalizacji miasta
i podnosił przy tern konieozność reorganizaoyi miej­
skiego nrzędn bndowniozego. P. Soleski żądał wdro­
żenia odpowiednich kroków, aby wywalczoną z ta- 
sim trądem jednorazową naukę napowrót przywróco­
no w lwowskich semiuaryaoh nanczyoielskioh. P. Ja­
worski poruszył sprawę rozdzielania stypendyów z 
funduszu dla eeminaryów, o i którego wyłączono u- 
czenice lwowskiego semiuaryum. P. Aschkenaze opo­
wiadał, jakie straszne pod względem hygionioznym 
stosunki pannją w seininaryum męskiem. P. Adam in­
terpelował w sprawie porąbani a czeladnika komin. Bli­
charskiego przez policjanta 
władz, aby policjant Ow i żądał interwencji u 

surowo został ukarany.

Czas odnowić przedpłatę
na ostatni kwartał br.

(październik, listopad, grudzień) 
we Lwowie koron 6 — na prowincyi 7 k. 50 ł

rzy sposobności tej interpelaoyi wywiązała się dłu­
ga dyakusya, w której słusznie podnoszono, że 
wszystkie awantury uliczne mają swe źródło w o- 
gromnej ilości szynków i w pijaństwie i domagano 
się zamykania szynków w niedziele. Interpelował jesz­
cze p. Adam delegata rady szkolnej krajowej, na 
akiej podstawie rada szkolna wydała rozporządzenia 

o otwarciu w gimuazyum brzeżańskiom paralelek, 
w których pewne przedmioty wykładane są po ru­
sku i jak to pogodzić z krajową uatawę o języku 
wykładowym w szkołach średnich, która prawo 
zmian co do języka wykładowego w tyoh szkołach 
zastrzega sejmowi. Delegat rady szkolnej kraj. o- 
świadczył, źe na fant ten wpłynąć nie może i dodał, 
ie zdaniem jego lepsze są utrakwiBtyezne panlelki 
w gimnazynm polskiem, niżeli utworzenie osobnego 
ruskiego gimnazjum. Jak zaś to rozporządzenie do-

—t— — r - - j  —
oskarżona o zbrodnię kradzieży. Dla brakn dowodów 
przysięgli zaprzeczyli pytanie, postawione przez try­
bunał, i na tej podstawie została Grodnioka od wi­
ny i kary uwolnioną.

-J- Z M l H pltalnyeh. Ofiara pojedynku, któ­
ry odbył się przed kilkunastu dniami, p. Dz., opu 
icił już szpital, wyleczony zupełnie z rany, wów 
ozas odniesionej.

Cięty w głowę czeladnik kominiarski Blichar­
ski ma się lepiej i znajduje się na drodze wyle­
czenia.

Natomiast stan stratowanego podczas ostatnich 
wyścigów motorowyoh ucznia Bapaokiego ciągle jest 
bardzo poważny; niebezpieozeństwo lyoia wprawdzie., 
na szczęście nie zachodzi, ale nieszozęśliwy ohłopieo 
długie jeszcze miesiące leozvó się musi i ciągle 
jeszoze nie wiadomo, ozy nie czeka go kalectwo.

Kronika krajowa.
Snleg, który onegdaj padał we Lwowie, prze­

szedł przez całą niemal Galieyę, a w góraoh przy­
brał nawet większe rozmiary. W  Szczawnicy była 
mała zamieć śnieżna, z Krynicy, którą śnieg pobielił, 
spóźnieni goście kąpielowi pospiesznie uciekali. 
Wzgórza nowosądeckie, jak stamtąd donoszą, stoją 
pod śniegiem. Grubsza jeszcze warstwa śniegu przy­
kryła Beskid

JgronUca.

kat

L u ó k , dnia  27 terteśnia 1906

lU leaU anarin
W piątek 28 września Wacława Kr.

Nykyty M. — Kai. slow. W acław a św.
W schód słońca 601, zaohól 5 89
W  sobotę 39 września M ichała Arch.

JoeafaU . — KaL słów . Dadziboga.
W schód słońca 6 8, ,ii6 i 6 87
W  niedzielę 80 września św. Hieronim* — Gr, 

kat. Sofii Muca. — Kai sic - Iraieława.
Wschód słońoa 604, x> chód 6 85.

Do diiśejssego numeru dołączamy „Ziarno" 
dla tych szanownych prenumeratorów, którzy je 
abonują.

— Zdrowie ce sa ru . „W. Allg. Ztg.“ stwier- 
dza, że zdrowie cesarza jest wyśmienite. Pogłoski o 
niedyspozycji cesarza powstały stąd, że podano do 
publicznej wiadomości, iż cesaiz nie weźmie udziału 
w poświęoeniu kościoła św. Maryi, która to nro- 
ozystość ma się odbyć 30 hm. Nieobecność cesarza 
spowodowaną jest tern, ie lekarze ze względu na 
lekkie osłabienie zakazali cesarzowi narażania się na 
zaaiębienie.

______ __  rozporządzenie po­
godzić z ustawą, wytłómaozyć nie umie. Stało się 
to z rozporządzenia ministerstwa, przeciwko któremu 
rada szkolna krajowa uie mogła oponować. Prseoiw 
takiemu stawianiu kwestyi protestowali w gorącyoh 
słowach pp, Lisiewicz i Aschkenaze. Do porządku 
dziennego nie przystąpiono, gdyż tymczasem okazał 
się brak kompletu.

-i- Parę cyfr z drożyzny. Obecnie kosztuje 
we Lwowie 1 klg. średniego gatunku mięsa woło­
wego t, zw. krzyżówki I k. 60 hal. do 1 k. 70 h. 
podczas gdy przed dziesięcioma laty płaciło się go 
przeciętnie po 54 do 50 ct. czyli po 1 kor. 8 hal. 
do 1 kor. 12 hal., a jeszcze przed trzema laty naj­
wyżej po 1 kor. 28 hal. Mięso wieprzowe, które 
dawniej było najtańezem, jest obeonie najdroższem. 
Kilogram polędwicy wieprzowej, płacony przed 10 
laty najdrożej po 1 k. 20 h., kosztuje obeonie 2 k. 
20 h. Ten sam stosnnek jest we wzroście cen cielę­
ciny. Jaja, które przed 10 laty w najdroższym cza­
sie zapust płacono wedle otartego sposobu kupowa­
nia po dwie sztuki „para pięś centów", a w leoie 
„para trzy oenty", kosztują obecnie wczesną jesienią 
„para siedm centów". Jeszcze przed 8 laty koszto­
wała t. zw. „kwarta14 kartofli l l/» ot. ożyli 3 hal., 
obecnie kosztuje najtaniej 6 hal.

Jeszcze jaskrawiej przedstawia się wirost cen 
pomieszkać. Przed 7 laty przyjętą była jednostkowa 
cena za każdą ubikacyę mieszkania w domu urzą­
dzonym bez wygód i komfortu po 12 do 14 kor., 
w domu eleganckim najwyżej po 20 kor. miesięcznie. 
Obecnie liczy się w domu zaniedbanym za nbikaoyę 
najmniej 20 do 24 kor., a w domu eleganokim po 
30 do 36 kor., nierzadko i wyżej. A dodać należy, 
że domem eleganckim nazywa się we Lwowie taki, 
który ms przedpokoje z drzwiami do dwóch a naj­
wyżej trzech nbikacyj, hygieniczne urządzenia i jest 
względnie czysto utrzymany. Łazienki lub instalacya 
do elektrycznego oświetlenia są rzeozami nader rzad- 
kiemi, za które dyktuje eię osobną zapłatę. Czynsze 
w takiej wysokośoi są także lichwą, gdyż przynoszą 
one właścicielom domów w stosunku do włożonego 
przez niob własnego kapitału około 10°/»«

K r o n i k a  p o w u e o h n a ,
§ Jak przemawia poseł Sternberg. Z prze­

mowy posła hr. Sternberga na posiedzeniu wiedeń­
skiego parlamentu dnia 25 bm„ wygłoszonej podczas 
dyskusyi nad odpowiedzią ministra obrony krajowej 
w sprawie żołnierza Zwergera, podaliśmy już wczo­
raj jeden charakterystyczny ustęp. Ale cała mo«a 
hr. Sternberga w podobnym tonie była trzymana, a 
w takim samym tonie odpowiadali ma i przerywali 
jego przeciwnioy. Mowę swą rozpoczął hr, Sternberg 
od oznajmienia, źe najpierw będzie polemizował z 
wywodami „swego przyjaciela" p. Sohumeiera.

Sohnmeier zaraz mn przerwał: Sam pan w to 
nie wierzysz, ty zwarjowany rycerza.

Hr. Sternberg: Sohnmeier jest ostatnim czło­
wiekiem w Europie, któryby miał prawo czynić ko­
muś wyrzuty, że innych znieważa. Taki pospolity 
szubrawiec, jakim on jest...

Prezydent przywołuje mówcę do porządku.
Hr. Sternberg w odpowiedzi na wywody Sohu­

meiera, który opowiadał o znęcaniaoh się nad żoł­
nierzami przez przełożonych, przypomina inny wy­
padek, jaki niedawno zdarzył się w Pilśnie, gdzie 
socjaliści jednego robotnika, który nie chciał poddać 
się ich rozkazom, tak dręezyli, jak chyba Chińczyoy 
ozynią to ze swoimi więźniami. Ta izba, mówił dalej 
hr. Sternborg, ma nie tylko układać ustawy, ale 
takie strzedz ustaw istniejących. Nie może też ni­
czego żądać, oo nie leży w ramach uBtawy. Nie ma 
prawa żądać, aby jeden pułkownik w swojem żyoiu 
prywatnem uczynił te, ezego żaden inny śmiertelnik 
nigdy nie zrobi. Gdyby który z posłów, mówił hr. 
Sternberg, wmieszał się w moje stosunki prywatne, 
wyrzuciłbym go poprostu za drzwi, Na podstawie 
zaś teoryi p. Hofera człowiek, który niedawno temu 
dał w twarz posłowi Onciulowi na cmentarzu, mu­
siałby przeproBió prezydyum i izbę. Pułkownik Daler 
popełnił tylko ten błąd, ie polecił swemu adjutan 
towi rozpoczynać rozmowę z posłem, który wmieszał 
się w sprawę służbową. My posłowie stoimy tu w 
izbie naprzeciw ministrów, możemy im uchwalać 
fundusze lub nie, ale w Biozegóły administraoyi 
mieszać się nam nie wolno,

P. Hofer: Pan pewaie czytałeś „Deatsehes 
Yolksblatt"? (W  piśmie tern był artykuł „Das 
błamierte Parlament", na który p. Hofer przedtem 
się powoływał, że parlament „zblamował eię", uchwa- 
ląjąc, ii pułkownik Daler ma przeprosić p. Hofera 
i izbę.)

Hr. Sternberg: Pardon. „Deutsehes Yolksblatt" 
czytał pierwej muie, gdyż to ja ten artykuł pi­
sałem.

P. GIBokner: Waijat!
Hr. Sternberg: Panie kolego, wolę być warja- 

tem, jak głnpoem.
P. GISokner: Kto mówi raz tak a dragi raz 

inaczej, jest jednym i drugim.
Hr. Sternberg: Wysoka izbo... pardon... ponie­

waż jestem warjatem, więo... wysoka izbo warjatów.

•tam pow ietraz. Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi meteorologicznej we W iedniu i aastryaokich kolei 
państwowych. Dnia 26 września. 1906 roku o g od z . 7, 
rano. Czerniowce + 0 1  Tarnopol — . Lw ów  +  0'8,
S i o l e  Przemyśl —•— . Jarosław  +  1-4 Tarnów
—•—. N ow y Zagórz — •— Kraków +  2-8 Praga + 6  1, 
Wiedeń + -81  Semmering —0-2 Bmdapeszt +-8 0 Ischl 
+ 8 1  H.iva + 1 2 6  T ryest + 8  5 Celsyusza

M  arWyni-litaracfi.
* Z teatr a. W  tym sezonie teatr nie był oioże 

nigdy jeszcze tak szczelnie zapełniony, jak wozoraj 
z pewnością bardzo już dawno publiczność w tsatrze 
nie śmiała się tak serdecznie przez cały ciąg wido­
wiska, jak wczoraj. Kretoobwila Walewskiego „Aeh, 
to Zakopane14 udała się doskonale. Swój cel: zaba­
wić widzów, spełnia w sposób nadzwyozajny a do 
niczego więcej pretensji nie ma. Publiczność śmiać 
się musi, patrząc na kłopoty dyrektora jakiegoś 
bankn, w jakie wpadł w następstwie szukania mio­
du poza ogniskiem domowem. Za tym miodem jeździ 
do Warszawy, gdzie podaje się za dyrektora teatru 
prawineyonalnego i zdobywa w ten sposób względy 
aktorek bez engagement, żonie zaś opowiada, że 
jeździ do Zakopanego, że odbywa tam niebezpieczne 
wycieczki po szczytaoh i przysyła jej stamtąd poe­
ty czuo listy z prześlicznymi opisami gór. Pani dy- 
rektorowa, która, zanim wyszła za pana dyrektora, 
była zaręczoną z jakimś literatem, jest dumną z poe­
tyckiego talentu i z bohaterskich wypraw swego mę­
ża. Przygotowuje mu więc na imieniny niespodzianki : 
sprowadza dwóch przewodników z Zakopanego, któ­
rym pan dyrektor w swoich listaoh tyle wzmianek 
poświęcił, starego Gąsienicę i młodego Wojtka a 
listy swego męża drnknje jako książkę p. t. Prze­
wodnik po Tatrach. Pan dyrektor wpadł we własne 
kłamstwa. Z Gąsienicą radzi Bobie łatwo; przebiegły 
góral za sto koron pomaga mn kłamać. Ale gorzej 
z książką. Te swoje pełno poezji listy przepisał pan 
dyrektor z książki pana Okszy. Wyknpuje wprawdzie 
nakład z księgarni, ale żona poroisyłała egzemplarze 
do wszyetkieh redakcyj i do wszystkioh znajomych, 
przychodzą jnż do niego i  gratulacjami za znako­
mite dzieło, mianują go członkiem honorowym filii 
towarzystwa taterników, zaprasiąją na odozyty, 
wreszcie zjawia się i p. Oksza! Sytnaeya staje się 
szaloną a chaos powiększa jeszoze starsza eórka pa­
na dyrektora, studentka, zaręezona jnż prawie z mło­
dym lekarzem, która zaślepia się w młodym prze­
wodnika Wojtka i z nim się zaręcza. Na szczęście
p. Oksza od dawna jnż kocha młodszą córkę pana 
dyrektora i po szeregu niemożliwych scen i nie­
prawdopodobnych sytuaeyj, które raz po raz wywo- , — rewoiuojjua " ^ t a
łują wybuchy śmiechu, godzi się milczeć pod wa- [ gła się. Dnia 24 bm. przybyła to a. 
runkiem oddania mu ręki panny Basi. Starsza jej 
siostra także oprzytomniała i gdy zjawiła się góralka 
Kasia i odebrała jej swego Wojtka, powraca do 
młodego lekarza. Cała ta historya, napisana z o- 
gromnym humorem, pełna pnstoty i dowcipów, uło­
żona jest z ogromnem poczuciem i znajomością sce­
ny, a że autor sam reżyserował, więc toczyła się na 
scenie wartko i nadzwyoząj składnie. Wywoływano
też autora kilkanaście razy. Wszyscy artyści grali
z humorem, zbyt tylko może podkreślali grubsze
efekty, które przez to trąciły czasem trywialnością, 
publiczności tn ierlnot ’  '

Z izby sądowej.
Dr. Bujwid contra „N aprzód".

Kraków 26 -września. 
Dziś rozpoczęła się przed sądem przy- 

sięgłych rozprawa karna przeciw p. Zygmuntowi 
*Clemensiewiczowi, b. asystentowi zakładu szcze­
pienia ochronnego przeciw wściekliźnie dr. Buj­
wida, oskarżonemu wspólnie z b. redaktorem 
Naprzodu" p. J. Osostowiczem o obrazę czci 

prof. dr. Bujwida. Mianowicie w trzech nr. 
.Naprzodu" z br. pojawiły się artykuły, których 
treść skierowaną była przeciw osobie dr Bujwida, 
jako właściciela i kierownika zakładu. Obwiniono 
go mianowicie, iż zastosował w swym zakładzie 
krańcową oszczędność przy żywieniu chorych, że 
podawana chorym żywność była zła i w małych 
porcyach, a to ze sknerstwa i dla własnego 
zysku, że w zakładzie tolerował bicie i znęcanie 
się nad chorymi, a zwłaszcza nad dziećmi. Au­
torem inkryminowanych artykułów był p. Z. 
Klemensiewicz, b. asystent zakładu dr. Bujwida.

Akt oskarżenia przytacza w powodach, iż 
przyczyną, dla której p. Klemensiewicz wystąpił 
z oszczerczymi zarzutami przeciw dr. Bujwidowi, 
były osobiste nieporozumienia między dr. Bujwi­
dem a p. Klemensiewiczem. ChoJziio zaś w tych 
nieporozumieniach o wysokość wynagrodzenia. 
Stosunek ten przybrał wreszcie tego rodzaju 
formy, iż dr. Bujwid widział się zmuszonym 
wymówić p. Klemensiewiczowi miejsce asystenta 
w zakładzie. Wnet potem pojawiły się w „Na­
przodzie" artykuły przeciw dr. Bujwidowi. W dal­
szym ciągu zbija akt oskarżenia zarzui j inkry­
minowanych artykułów co do /Jego w i ku w za­
kładzie i sknerstwa dr. Bujwida. Dokładne w tej 
mierze dochodzenie wykazało, że tylko czasami 
nieliczne jednostki uskarżały się między sobą na 
wikt, że jednak żale takie wcale nie były słuszne 
ani uzasadnione, że przecież znaczna większość 
przesłuchanych świadków stwierdziła, iż wikt był 
wystarczający, a pożywienie dobre i smaczne. 
Co się tyczy zarzutu bicia, aż do znęcania się 
nad bezbronnymi chorymi przez dozorcę Jodkow- 
skiego, oraz tolerowania tego ze strony prof. 
Bujwida, akt oskarżenia stwierdza, że przepro­
wadzone w tej mierze dochodzenia nie dostar­
czyły dowodu prawdy podniesionych zarzutów. 
Cały szereg świadków przesłuchanych zeznał, iż 
Jodkowski był bardzo grzeczny i delikatny, że 
z pacyentami dobrze i grzecznie się obchodził, 
że natomiast wielu pacyentów mu dokuczało.

Rozprawa, mocząca się wobec licznego au- 
dytoryum, zostata rozpisaną na dwa dai. Oska 
rza imieniem dr. Bujwida adw. dr. Gertler, brom 
adw. dr. Heski. Po odczytaniu aktu oskarżeaia 
nastąpiły wywody obwinionego. Podtrzymywał 
on w zupełności zarzuty, podniesione w artyku­
łach „Naprzodu", powołując na udowodnienie ich 
szereg świadków. Adw. dr. Gertier godzi się na 
powołanie świadków, zacytowanych przez oska­
rżonego, domaga się jednak rówaoeześnie powo­
łania świadków ze swej strony.

Następnie przystąpiono do słuchania przed­
tem już wezwanych świadków. Pierwszy zezna­
wał prof. dr. Bujwid, przecząc zarzutom p. Kle­
mensiewicza a wykazując cyfrowo, źe dochody
zakładu nie kokrywały wydatków, że mimo to
wikt był dobry, choć skromny, że również ob­
chodzenie się dozorców z chorymi było niena­
ganne. —  Reszta przesłuchanych dziś świadków 
zeznawała rozmaicie. Jedni z nich stwierdzali, że 

wikt był dobry i dozorcy łagodni, inni zaś na­
rzekali i na jedno i na drugie.

Kraków 27 września.
W procesie dr. Bujwida przeciw Klemen­

siewiczowi przesłuchiwano dzisiaj dalszych świad­
ków. Św. Jodkowski, służący zakładu, nie sły­
szał, ażeby chorzy żalili się na jedzenie, nato­
miast zeznaje, że sam obwiniony Klemensiewicz 
zniewalał chorych do robót. Świadek jednego 
chłopca wytargał za uszy, drugiego uderzył za
niesforne zachowanie się. Dalsi świadkowie słu 
żący w zakładzie wyrobu surowicy oraz dozorca 
zeznają, że pożywienie było dobre, że kupowano 
dobre mięso i dobre artykuły żywności. Świadek 
buchalter podał cyfrowe szczegóły rachunków 
zakładu. Sw. Grflnwaldówna, lektorka zakładu, 
zeznaje, że podawane chorym jedzenie było jej 
zdaniem dobre i że chorzy chętnie je  spożywali. 
Rozprawa trwa dalej.

2
(Poczta.)

— Agitacja rewolucyjna wśród wojska wzmo-

_ x - j  —otoui n j  marnością, ma nasiąpio aaisza len wy
publiczności to jednak widocznie najbardziej się po- | torznyoh robót na Syberyę
dobato, bo w takich momentach teatr trząsł się od 
śmiechu. Niezrównanym był p, Fischer w roli sta­
rego Gąsienicy i on jeden dał typ bardzo wierny i 
bardzo sympatyczny. Iuai artyści dali swoim rolom 
pewien ton karykaturalny, ua który zresztą można 
się zgodzić w podobnej farsie. Każdy więo ruch i 
i każde słowe p. Feldmana, p. Czaplińskiej, p. No­
wackiego, p. Rybickiej, p. Walewskiego, który w 
swej sztuce grał epizodyczną rolę prowincjonalnego 
redaktora, budził śmiech. Panna Jankowska w roli 
młodej Basi bardzo ładnie wyglądała i grała z do­
skonaleni

ekaterynosławskiego pnłku piechoty, rozbrojona i o- 
toezona przez silay oddział żołnierzy. Aresztowanych 
i więzionych, jako więźniów, Ekaterynosławców, pod 
eiiną strażą grupami wyprowadzono z wagonów, po- 
czem sformowano ich w kolumnę, Która ruszyła bo- 
cznemi i pustemi o tej porze uliczkami, kołując da­
leko do więzienia transportowego przy alioy D ługiej. 
Tam niezwykłych tych więźniów, których razem by­
ło 150, zamknięto, utworzywszy naprędce zupełnie 
oddzielne dla nioh pomieszczenie. W  krótkim czasie 
ma nastąpić dalsza ich wysyłka, podobno do ka-

zaoięciem. Wreszcie

W Brześciu litewskim przed kilku dniami je­
den z oficerów niższych miał w koszarach wygłosić 
mowę, dowodzącą, źe wojsko, biorąc ulział w po­
gromach antiżydowskioh, ratuje tera samem państwo 
i uwalnia rząd cesarski od żywiołu, który jest jego 
plagą. Żołnierze dui3 następnego odmówili wyjścia 
na mustrę. Wdanie się wyższych władz wojskowych 
w tę sprawę, stłumiło rozruch pocichu i bez zasto­
sowania jakiohkolwiek środków surowych.

—  Deficyt teatrów warszawskich wzrasta z 
dnia na dzień. Obecnie, jak stwierdzają pisma war-

   .. j ,... (|UV1G uABiutue arcy­
dzieło kunsztu aktorskiego. Grała ową młodą góralkę 
Kasię, któia przyszła do miasta odebrać swego 
Wojtka i przebrała się tu w balową snknię. W y­
glądała bajecznie. Zdawało się, że ta wielka ar­
tystka sama się bawi tą mała rolą, tym żartem i z 
A&likatnośoią, z poozuciem piękna artysty jspońskie-

pani Ordonowa- j azawskie, dyrekcja teatru winna jest artystom tytu- 
dała w ostatnim akoie malutkie arer- i Jem zaległej gaży 80.000 rnbli.

! Z
(Telegrafem i pooztą.)

— Znanemu adwokatowi i notarraszowi p. Wa­
cławowi Wyczyńskiemu w Brodnicy (w Prusieoh 
zachodnich) odebrały władze pruski o notaryat, za to,
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źe w k.mcelaryi swojej spisał kontrakt, dotyczący 
sprzedaży majątku niemieckiego Polakowi nie wprost, 
lecz za pośrednictwem podstawionego z Pulskiej 
strony Niemca. Władza posądza p. Wyczyóskiego, 
ie o tem podstawieniu wiedział i świadomie działał 
aa szkodę niemczyzny. Wyczyński założył apelacyę 
do wyższych instancyj.

■Liga ku ochronie czci i honoru obywatel­
skiego utworzona w maju rb. odbyła dnia 25 b. m. 
pierwsze swe walne zebranie w Poznaniu. Zebraniu 
przewodniczył prezee zarządu pan K aźm ierz Chła­
powski z Kopaszewa. W alne zebranie przyjęło nowy 
statut, opracowany przez zarząd i potwierdziło doko­
nany przez zarząd wybór 12 członków aądu honoro­
wego i to pp. hr. Teodora Żółtowskiego z Nekli, 

aimierza Chłapowskiego z Kopaszewa, hr. W awrzyń­
ca Benzelstjerna Engestróm a z Poznania, posła dr. 
L . Mizerskiego z Poznania, J. Brzeskiego z Krotoszyna, 
dra Heliodora Św ięcickiego z Poznania, dr. Leona 
M ieczkowskiego z Bydgoszczy, hr. Stefana M yciel- 
skiego z Wolsztyna, mecenasa Władysława Schmidta 
t  ’ n  Tadeusza Szułdrzyńskiego z Bolechowa, 
Juliana Dziembowskiego z Sosnowca i mecenasa A - 
dama W olińskiego z Poznania. Zarząd głów ny two­
rzą pp.: Kaźmierz Chłapowski prezes, radca dr. 
Mizerski wiceprezes, mecenas Adam Woliński sekre­
tarz, szambelan Stefan Cegielski skarbnik, Julian 
Brzeski, Maroeli Żółtowski i dr. Stanisław Jerzv- 
kowski. J

Telegramy i telefonematy
z  dn ia  2 7  w rześn ia  .9 0 6 .

Subkoraitet dla wniosku p. Starzyńskiego
W iedeń. Subkomitet komisyi reformy wv 

borczej dla wniosku Starzyńskiego o d r T n c iT  e 
głosami przeciw 3 w n i o s k i  S e i f a r  t a i S t a- 
r z y ń s k i e g o  o zmianę § 12 nstawy zasadniczej
0 reprezentacji parlamentarnej i p r z y i a ł  6 
głosam. przeciw 8 r e z o l u o y ę  S t a r z y ń ­
s k i e g o ,  postawioną na ostatniem posiedzeniu 
Dalej p r z y j ę t o  r e z o l u c y ę  G e s m a n T a  
w sprawie kompetencji sejmów, to jest w sDra- 
wie prawa karnego, karno policyjnego i cywil 
nego, przyjęto 5 głosami przeciw 4 r e z o l u c y e  
S t a r z y ń s k i e g o ,  która opiewa: -Zważywszy 
że niema dostatecznej jasności, o ile przy za­
sadniczej zmianie organizacyi władz administra­
cyjnych przysługme także współudział k-aiowe
“ .U U; r 0dbvWStWU’ 8taW‘a Się wni 18bk: Wzywa
a u a I  we wsj5ys‘k'ch aktach uSl/wo-
dawczych, dotyczących organizacyi władz adm 
nistracyjnyeh, baczył na to, ażeby ustawodawstwu 
krajowemu przysługiwał współudział w przepro­
wadzeniu organizacyi państwowych władz admi­
nistracyjnych o tyle, o ile to jest spowodowane 
przez ustawodawczy zakres działania sejmów na 
polu organizacyi autonomicznej administracji- — 
wreszcie uchwalono 5 głosami przeciw 4 rezo­
lucję T o  111 n ge r a, według której przy r o ­
związaniu sprawy odgraniczenia kompetencji 
rady państwa i sejmów maja bvć 
słuchane sejmy lub wydziałv kroi £  * Wy* 
wybr.no p. Srabta*™  ? ’ ° W<’' Refere"'<»"

wniosek Hor0» . (T T h“ ' ' 1,liec) P°“ »wil jeszcM wnioseK o wyodrębnienie Galicyi Wnioski,

d?puśc?łnadnWOŻhPrf WOdniczący GrabmaJr nie- obrad, ponieważ przekracza on 
kompetencję przyznaną subkomitetowi.

Komisya dla reform/ wyborczej.
misyi refarml ^ a. wczo.raj szem posiedzeniu ko- misyi reformy wyborczej przyjęto 88 25 26 27
dotyczące aktu głosowania i g W w a n O ^ a m e /o  w brzmieniu rządowem. uouwania samego

Przy §. 28, który dotyczy zamknięcia gło­
sowania, rozwinęła się obszerna dyskusya w któ­
rej zabierali głos pp.; Hrubv T n L o .  i  . Kaiser Phnn UD” ’ 1 avczar, Wastian,Kaiser, Choć, Szusterszic, Zazvorka i Vogler
W głosowaniu przyjęto ten paragraf z dodatkiem 
wmosku p. Kaisera, część wniosku p. Susterszua
1 trzeciego ustępu wniosku Wastiana. Obecnie 
§- 28 opiewa: Oddawanie głosów ma być zam-
borcy g? dz,aie> P u czem  ci wy-
k n Ł  l  f  PFZed uPjlwem oznaczony na zam 

“  J odzin? znajdują 31ę w lokalu wvbor- 
bo “ów n r T /^  wyznaczonych dla wy-
dnio dpzph ? ,kr ,Syę wyborcZ!* Iab bezooś-e- 
w kl.,« d lokalem wyborczym, me mogu bvc
zajścia ° d oddania 8łosu Jeźd: wydarzyły się
czynności w !h POCZąti k’ przebie« lub umknięcie
to czynno J  uZyob zam3ciły lub przeszkodziły,
wyborcza 7 wyborcza może być przez komisyę 
odroczona n zezw.o!en,em komisarza rządowego 
O odroczeniu51 i hłeÓ nastSPay ûb przedłużoną, 
w sposób zwyklUebD; r dtUŻeniU DaleŻy na Cza8’ 
borców. Jeżeli oddaw anL^f11! '  zaw,adoimó w/ ’ 
to akta wyborcze i gu Z  ^  r<?zPocz?ło’ 
maia hvć np7 0. i . y z kartkami głosowania
rządowego Drzach omi8yS wyborczą i komisarza 
aktu wyborczego. 6 P° d piecz^  do dalsze&°

od dotJ cz^  skrutynium, i §§.
Sowieó °  r ącznif ’ dotycz* *  bliższych posta- 
dow eó o 1,czemu głosów, przyjęto ^  dyskusyi
w brzmieniu przedłożenia rządowego
nego * 5 * *  ^  dot^ Ełce proporcyal-

w ’ »4

z a b r a U ł ^ '36i  dotycz^eym wyboru ściślejszego, 
rza uczynić Pw^tarzyóskl ' oświadczył, iż zamie- 
6 36 Prze co do wstawienia nowego
stemu głosowanf»r°łWladzenie Proporcyalnego sy- 
boru mężów Slę aktaaln| kwestya wy‘
która czyniłaby (Ersatzm&uner),
ściślejszy. Głosowań e nDry“  ewent,ualny ,wybór 
okrS f  wprowadza
kszości i mniejszości, w  raaia n  ™ .  *
wyborcza nie ustanowiła „ e Ł i  y ł0rdynacya 
to naraziłaby na « w a L  "  UpelniająC? '

S W i r '  w?d T ? M S "■dla Jaklcb powodów parlament, miałyby być 
ponowne wybory, w którychby brała udział n e- 
tytko mniejszość, ale i większość, t0 pewnem 
jest, że większość, która przy pierwszym wybo­
rze wybrała swego kandydata, nie głosowałaby 
na «ni cyuata mniejszości, ale na kandydata 
swego, większości, tak, iż mniejszość straciłaby 
swego zastępcę, a większość miałaby dwóch re­
prezentantów w parlamencie. Wniosek mówcy 
domaga się więc tylko słuszności i sprawiedli­
wości.

Mówca wskazuje na ustawy wyborcze 
w Belgii i Wirtembergii, oraz na rozmaite doty­
czące wnioski, czynione w parlamencie francu­
skim i zaznacza, że głosowanie na męża uzupeł­
niającego mogłoby się odbywać tylko za pomocą 
tej samej karty głosowania, którą się oddaje na 
posła. Karta taka miałaby dwie rubryki, do gór­
nej wpisywałoby się nazwisko kandydata na po­
sła, do dolnej kandydata na męża uzupełniają- 
ego. Wybrany mąż uzupełniający byłby zastępcą

tego posła, który znajdował się na tej samej 
kartce wyborczej, na której w dolnej rubryce 
było nazwisko tego męża uzupełniającego i tylko 
wtenczas wchodziłby do parlamentu, gdyby po­
seł, na miejsce którego on został wybrany jako 
mąż uzupełniający, opuścił z jakich powodów 
parlament Dla wyborów męża uzupełniającego 
byłyby miarodajne te same wybory, ten sam wy­
bór ściślejszy, jak dla wyboru posła.

Mówca wnosi więc, aby § 36 ordynacji 
wyborczej do rady państwa brzmiał, jak nastę­
puje: Jeżeli jedno i to samo ciało wyborcze 
wybiera równocześnie dwóch posłów, to również 
za pomocą tej samej karty głosowania oddaje 
głos na męża uzupełniającego, tak, iż każdy wy­
borca oprócz męża, którego wybiera na posła, 
ma wskazać także osobę, którą wybiera na mę­
ża uzupełniającego, w drugiej niższej rubryce 
karty głosowania. Tym samym aktem wyborczym, 
tym samym wyborem ścisłym, mocą którego wy­
konany został wybór dotychczasowego posła 
i przy tym wyborze, ta osoba będzie uważaną 
za wybranego męża uzupełniającego, która wzglę­
dnie najwięcej głosów zjednoczy na siebie. Jeżeli 
przy decydującym wyborze dwrch lub więcej 
kandydatów na męża uzupełniającego otrzymało 
równą ilość głosów, rozstrzyga los. Mąż uzupeł­
niający wchodzi do izby w tym wypadku, jeżeli 
poselskie mandaty nie są równocześnie opróżnio­
ne i nie może być równocześnie dokonany wy­
bór obu posłów. W razie więc, jeśli tylko jeden 
poseł dotyczącego okręgu mandatu nie przyjął 
lub zmarł, albo też dla jakich innych ustawo­
wych powodów przestał być posłem w izbie po­
selskiej, to nie następuje wybór ponowny, lecz 
wstępuje na jego miejsce do izby ustanowiony 
mąż uzupełniający. Jeżeli mąż zaufania, czy to 
przed, czy po wstąpieniu do izby przestanie być 
członkiem izby poselskiej, to wówczas rozpisany 
zostanie wybór ponowny.

Mówca podnosi dalej, żo przyjęcie tego 
wniosku musiałoby z konieczności pociągnąć za 
sobą zmianę kilku następnych paragrafów ordy­
nacji wyborczej do Rady państwa, a dalej wska­
zuje, że przyjęcie jego wniosku musiałoby po­
ciągnąć także zmianę § 18 ustawy zasadniczej o 
reprezenlacyi parlamentarnej, ponieważ w t?m 
paragrafie powiedzianem jest, że jeśli wybrany 
poseł przestanie być członkiem izby, to musi być 
w miejsce jego rozpisany wybór uzupełniający. 
Musiałaby więc w tym paragrafie być uczynioną 
zmiana, przez dodanie almei w duchu wuiosku 
mówcy.

Pp. G r a b m a y r  i V o g l e r  przyjęli 
wniosek p. Starzyńskiego nrzychylnie.

Minister dr. B i e n e r t h uważa wniosek 
p. Starzyńskiego za jedyną możliwość do waro­
wania interesów mniejszości i jej zastępstwa w 
izbie poselskiej W ybór mężów uzupełniających 
zapewnia mniejszości reprezentacyę w razie o- 
próżnienia mandatu. W końcu wskazuje, że w 
razie przyjęcia wniosku p Starzyńskiego konie­
czną jest zmiana § 18 ustawy zasadniczej o re- 
preze ntacyi parłam entarnej.

P. S t a r z y ń s k i  czyni następujący 
wniosek: Ostatnia alinea § 18 ustawy zasadni­
czej o reprezentacyi parlamentarnej ma brzmieć : 
Podczas trwania okresu wyborczego ma być do­
konany wybór uzupełniający, jeśli wybrany czło­
nek izby umrze, złoży swój mandat lub dla ja ­
kichś innych ustawov?ych powodów przestanie 
być członkiem izby, wyjąwszy wypadek, w któ­
rym równocześnie z wyborem posła wybrano 
męża uzupełniającego. Wówczas ów mąż uzupeł­
niający zajmuje miejsce posła

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne
dziś.

W iedeń. Komisya dla reformy wyborczej 
prowadziła dziś dalej dyskusję nad wnioskiem 
Starzyńskiego.

P. S t a r z y ń s k i  oznajmia, że w n i o ­
s e k  s w ó j  i n a c z e j  f o r m u ł u j e ,  
a mianowicie następująco:

§ 36 ordynacyi wyborczej do rady państwa 
ma opiewać ■ „Jeżeli jedno i to samo ciało wy­
borcze równocześnie wybiera dwóch posłów, to 
równocześnie za pomocą tej eamej kartki gło­
sowania wybrani zostaną zastępcy (Ersatzmanner), 
a mianowicie w ten sposób, że każdy wyborca 
na swej kartce głosowania oprócz nazwiska tej 
osoby, którą wybiera na posła, umieszcza także 
nazwisko drugiej osoby, którą wybiera na za­
stępcę, a mianowicie w drugiej rubryce kartki 
głosowania. W ybór zastępcy następuje w tem 
samem oddaniu głosu, którem odbywa się wybór 
dotyczącego posła. Przy wyborze zastępcy należy 
liczyć tylko te głosy, które znajdowały się na 
ważnych kartkach głosowania, oddanych ua wy­
branego p o s ła . Jako zastępca wybrana jest ta 
osoba, która według tego obliczenia najwięcej 
głosów na siebie zjednoczyła. Jeżeli przy decy­
dującym wyborze dwie lub więcej osób równą 
liczbę głosów otrzymały, rozstrzyga los, kto zo­
stał wybrany. Zastępca wstępuje do izby posłów 
w razie, gdy mandat tego posła, na którego za­
stępcę został wybrany, opróżni się. Jednakowoż 
w razie, gdy oba mandaty poselskie jednego 
okręgu wyborczego równocześnie zostaną opró­
żnione, dla obu rozpisuje się wybór ponoWny. 
Jeżeli zastępca traci wybieralność, umiera lub 
rezygnuje z funkcyi zastępcy,. to w razie opró­
żnienia odnośnego mandatu poselskiego ma być 
rozpisany wybór ponowny. To samo dzieje się, 
gdy zastępca, który wstąpił do izby posłów, z 
jakiegokolwiek powodu przestaje być członkiem 
izby.

Artykuł zaś 3, przez który §§. 7 i 18 u- 
stawy zasadniczej o  zastępstwie parlamentarnem 
z 21 grudnia 1867, Dz. pp. 141, względnie usta 
wy z 2 kwietnia 1873 Dz. pp, 40, z 12 listopada 
1886 Dz. pp. 162 i 14 czerwca 1896 Dz. pp. 
168 mają być zmienione, ma opiewać: -W
miejsce ustępu 3 §. 18 zasadniczej ustawy o za­
stępstwie państwa z 21 grudnia 1867 Dz pp. 
141 wchodzą następujące postanowienia: Pod­
czas trwania okresu wyborczego wybory uzu-. 
pełniające mają być przedsiębrane, jeżeli któryś 
członek traci wybieralność, umiera, mandat skła­
da lub z jakiegokolwiek powodu przestaje być 
członkiem rady państwa, w razie, jeżeli w myśl 
postanowień ordynacyi wyborczej do rady pań­
stwa nie ma za posła tego zastępca wejść do 
Izby poselskiej.

Nadto zaproponował p. Starzyński odpo­
wiednią zmianę §§ 2 9 , 30, 37, 40  ordynacyi wy- 
borczej do rady państwa.

P. W a s i 1 k o podnosi, że w razie
przyjęcia wniosku Starzyńskiego, który przed­
stawia się jako następstwo ustanowionego dla 
Galicyi proporcyonalnego prawa wyborczego, 
wybory w tym kraju staną się jeszcze bardziej 
skomplikowane. Mówca wnosi, aby odnośny
ustęp wniosku p. Starzyńskiego został zmienio­
ny w tym kierunku, aby w razie, gdy zabraknie 
zastępcy, mandat jego pozostał nieobsadzony.

P. H r u b y zgadza się z wywodami
mówcy poprzedniego, proponuje jednakże doda­
tek do jego wniosku, w  myśl którego aż do roz-

j pisania nowego wyboru posła, względnie aż do 
! opróżnienia drugiego mandatu, mandat zastępcy 

nie ma być obsadzony.
P. W a s i l k o zgadza się na to.
P. A b r a h a r a o w i c z  zaznacza, że 

ilekroć podejmowane są usiłowania, które mogą 
ewentualnie doprowadzić do modus vivendi mię­
dzy Rusinami a Polakami w Galicyi, to poseł 
Wasilko stara się usiłowania te według możno­
ści osłabić i stosunki między Polakami a Rusi­
nami w Galicyi przedstawić jako nieprzerwaną 
walkę. Starania te jego nie mogą wpływać ko­
rzystnie na usposobienie szerokich warstw lu­
dności w Galicyi, gdy usiłowania zastępców obu 
narodów powinny do tego zmierzać, by istniejący 
rozdział w miarę sił usuwać. Co się tyczy wnio­
sku o zmianę, jaki postawił p. Wasilko, to mów­
ca zasadniczo nic nie ma przeciw niemu, musi 
jednakże wyrazić obawę, że z innej strony mo­
głyby być podniesione zarzuty, które streszczają* 
się w tem, że przez przyjęcie podobnego wnio­
sku stworzone będzie przeciwieństwo do § 18 
zasadniczej ustawy państwowej, a więc stan,
którego obecne w Ausfryi ustawodawstwo nie 
przewidziało O ile podobna wątpliwość nie bę­
dzie podniesiona, mówca gotów jest głosow? ć za 
wnioskiem p. Wasilki, względnie p. Hrubego.

P. H r u b y zaznacza, że przez to nowe
sformułowanie mniejszość w razie utrat? manda­
tu przez zastępcę zostałaby zmajoryzowana. Jest 
wielkiem pytaniem, czy mniejszość nie wolałaby
w tym wypadku zupełnie nie być reprezen
towaną.

Zastępca rządu wskazuje na to, że ta no 
wa wersya wniosku odpowiada wnioskom wczo­
rajszym. Mówca nie chce rozstrzygać kwestyi, 
czy lepiej jest w razie, gdy zabraknie zastępcy, 
pozostawić mniejszość zupełnie bez zastępstwa. 
Byłoby to bądź co bądź jedynem wyjściem. Je­
żeli komisya na to się zgodzi, to należałoby od­
powiednio zmienić odnośny ustęp wniosku p. 
Starzyńskiego. Zastępca rzą lu dalej podnosi, że 
środki, ustanowione w innych ustawach na wy­
padek opróżnienia mandatu zastępcy, niemożliwe 
są przy tajnem głosowaniu.

Poseł G ł ą b i ń s k i oświadcza również, że 
pragnie przyjęcia wniosku Hrubego, a chce jedy­
nie skonstatować, że czwarty ustęp wniosku p. 
Starzyńskiego żadną miarą nie jest proponowany 
w interesie Polanów w Galicyi.

P. G r o s s  zwraca się przeciwko wnioskowi 
p. Starzyńskiego który wprowadza nowy element 
do naszego życia konstytucyjnego Poleca komi- 
syi, aby metody wyborczej, zawartej w wniosku 
Starzyńskiego, nie przyjęła z powodu, że jest za 
skomplikowana, i raczej dopuściła do tego, by 
w danym razie poseł mniejszości w wyborze zo­
stał zastąpiony przez posła większości. Mówca 
uważa to wprawdzie za niepraktyczne i niespra 
wiedliwe, ale w obecnych stosunkach za najbar­
dziej wskazane. "

P. W a s i l k o  polemizował z p. Abrahamo 
wiczem i oświadczył, że ze względu na wywody 
p. Grossa, wniosek swój, jakoteż zgodę swą na 
wniosek Hrubego cofa.

Minister spraw wewn. bar. B i e n e r t h  
rozprasza obawy podniesione przez p Grossa co 
do wniosku p. Starzyńskiego,

Przemawiali raz jeszcze pp G ł ą b i ń s k i 
i S t a r z y ń s k i ,  poczem w glosowania w n i o  
s e k  S t a r z y ń s k i e g o ,  zawierający nowy §. 
36 ordynacyi wyborczej do Radyjcaństwa, p r z y ­
j ę t o  wraz ze zmianą, zaproponowaną przez p. 
Hrubego.

Z kolei zaproponował o. S t a r z y ń s k i  
ręasumcyę głosowania nad §§ 29 i 30 celem do­
konania pewnych poprawek. R e a s u m c y ę  
u c h w a l o n o  i p r o p o n o w a n e  p r z e z  
S t a r z y ń s k i e g o  p o p r a w k i  b e z  d y ­
s k u s y i  p r z y j ę t o .

Komisya przeszła do obrad nad § 36 t. j. 
obecnie 37, dotyczącym ściślejszego wyboru.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. Rząd ma nadzieję, że komisya dla 

reformy wyborczej skończy swoje prace do 10 
października, a referat będzie gotów do 20 paź 
dziernika. Nadto komisya będzie miała jeszcze 
załatwić projekt, rządowy o czystości wyborów.

Z projektów pluralnego głosowania zyskuje 
najwięcej zwolenników projekt p. Tollinyera, 
przyznająey drugi głos temu wyborcy, który ukoń 
czył .szkołę średnią albo i bez tej. jeśli zaczął rok 
36 życia, jest żonaly i ma przynajmniej jedno 
dziecko.

Kolo polskie a głosowanie pluralne.
Wiedeń. Koło polskie odbyło wczoraj wie­

czorem posiedzenie. W debacie poufnej nad sy­
stemem pluralnym uchwalono 31 głosami prze­
ciw 8 następujący wniosek: Koło polskie wzywa 
polskich członków komisyi reformy wyborczej, 
aby popierali wszystkie wnioski, które się oświad­
czą za systemem pluralnym, jeśli te wnioski zga­
dzać się będą z zasadami, jakie się wyłoniły w 
toku dyskusyi.

Przewodniczący Koła polskiego w Sejmie 
bukowińskim Krzysztof Abrahamowicz przybył do 
Wiednia i wczoraj odbył dłuższą konferencyę z 
przywódcami Koła polskiego wiedeńskiego w 
sprawie mandatu polskiego na Bukowinie.

Delegacye
Wiedeń. Termin zebrania się delegacyj w 

Budapeszcie urzędownie ustalony został na d. 26 
listopada. Nie będzie nowych wyborów i delega­
ci, wybrani na sesyę wiosenną, utrzymają swe 
mandaty i na sesyę jesienną.

Z Rosyi.
Z rady m inistrów.

Petersburg. Na posiedzeniach rady mini- 
steryalnej w dniach 22 i 25 bm. przyjęto pro­
jekt przedłożony przez ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie z m i a n y  n i e k t ó r y c h  
o g r a n i c z e ń  p r a w n y c h  c h ł o p ó w  
i innych osób, należących niegdyś do stanu obo­
wiązanego do płacenia podatku. Do tych ogra­
niczeń należą też różnice co do praw służbo­
wych, przymusowe wystąpienie z gmin chłop­
skich w razie przystąpienia do służby cywilnej 
lub uzyskania praw stanu, dalej przeszkody przy 
wolnym obiorze zajęcia, przy wolnym dostępie 
do szkół średnich i wyższych i dotyczące prawa 
przesiedlania się i praw majątkowych. Równo­
cześnie ze zniesieniem wymienionych ograniczeń 
od 14 stycznia 1907 r. począwszy zapropono­
wano zniesienie podatku od głowy i solidarnego 
ręczenia przy ściąganiu podatków. Dalej posta­
nowiono zmienić niektóre dla chłopów zaprowa­
dzone ograniczenia na polu praw majątkowych, 
a mianowicie przepisy co do uregulowania po­
działu majątku rodzinnego, jakoteż postanowie­

nie, zakazujące chłopom nie posiadającym nieru­
chomości zaciągania zobowiązań wekslowych.

Rada ministrów zatwierdziła dalej przedło­
żony przez ministra spraw wewnętrznych projekt 
utworzenia z Baku wraz z okolicą, dalej z pół­
wyspu Apszeron, jakoteż wyspy Nargen i wyspy 
Świętej (Ostrów Swjatoj) osobnych okręgów, pod­
ległych gradonaczalmkom.

W  końcu zatwierdzono rozporządzenie mi­
nistra sprawiedliwości, nakazujące policyi, aby 
więźniom nakładała kajdanki, używane w po­
dobnych wypadkach i w Europie zachodniej, 
mianowicie w celu zapobieżenia mnożącym się 
wypadkom ucieczki zbrodniarzy podczas ich are­
sztowania i przeprowadzania do aresztów.

Aresztowania i sądy.
Baku. Silny oddział konnicy i policyi oto­

czył onegdaj wieczór kawiarnię sebastopolską, 
gdzie odbywały się zgromadzenia anarchistów, 
komunistów i terorystów. Gdy polieya wtargnęła 
do środka, poczęli anarchiści strzelać. Polieya 
odpowiedziała ogniem, 1 osoba została zabita, a 
kilka rannych. Podczas zamieszania kilku uczest­
ników zebrania uciekło, innych uwięziono. Z kil­
ku sąsiednich domów dano do policyi strzały 
rewolwerowe, na które polieya również odpo­
wiedziała ogniem. Później powiodło się kilku 
jeszcze anarchistów schwytać.

Odessa. Sąd wojenny skazał socyalistę Po- 
kotyłowa, który zamordował dyrektora fabryki 
Kirchnera, na śmierć przez powieszenie.

W nenie wśród chłopów.
Moskwa. Według sprawozdań dzienników 

tutejszych powstanie chłopskie, które wybuchło 
z okazyi badania papierów rezerwistów w Wiatce, 
rozszerzyło się w okręgu Malmisz. Powstanie ob­
jęło 70 wsi. Urzędnicy sądowi, których tam w y­
słano, musieli powrócić, nic nie wskórawszy, 
gdyż chłopi obsadzili wszystkie ważniejsze pun­
kty. Brak wszelkich wiadomości o urzędnikach 
tego okręgu. Zachodzi obawa o ich życie

Agttacya w szkołach.
Petersburg. (Ag tel.) Na uniwersytetach 

i w innych szkołach uczuwać się daje silna agi- 
tacya polityczna. W Kazaniu zamknięto tamtej­
szą szkolę realną. W  Moskwie studenci są za 
otwarciem uniwersytetu aby mieó ognisko dla 
propadandy agitacyjnej Prawie we wszystkich 
niedostępnych dla policyi aułach rozrzucają pi­
sma rewolucyjne. W Dorpacie studenci rewolu­
cyjni bojkotują konserwatywnych Niemców i p o ­
pierają agitacyę rewolucyjną studentów łotyskich 
i estońskich. Dlatego też w naczelnych kołach 
przeważa pesymistyczne zapatrywanie na kwestyę 
szkolną.

Zamachy 1 napady.
Petersburg. (P. Ag.) Kiedy wczoraj kasyer 

fabryk newskich wraz z asystentem przechodził 
przez podwórze fabryczne, niosąc 15.000 rubli, 
przeznaczonych na wypłatę robotników, napadło 
na niego, pomimo obecności kilkuset robotników, 
około dwudziestu nieznanych ludzi i zrabowało 
całą tą sumę. Napastnicy, grożąc rewolwerami, nie 
dali robotnikom pośpieszyć z pomocą kasyerowi. 
Rabusie uciekli, gubiąc po drodze 1300 rubli.

Połtawa. Ubiegłej nocy napadła banda 
uzbrojonych ludzi na dwór we wsi Kanonówce 
i zrabowała 10.000 rubli.

Moskwa. Pociąg towarowy, stojący na tu­
tejszej slacyi kolei Moskwa-Rjrzań, opadli uzbro­
jeni ludzie i zrabowali kilka paczek z rewolwe­
rami i ostrymi nabojami.

eon starają się nakłonić Palmę do cofnięcia dy- 
misyi.

Petersburg. Wdowa po generale Trepowie 
otrzymała 300 000 rubli jako jednorazową od ­
prawę.

Berlin. „Beri Tageblatt* donosi z Kopen­
hagi, że krążą tam pigłoski, według których ro 
dżina cara rosyjskiego w miesiącu październiku 
przybędzie do Dnaii i zamieszka w zamku Fre- 
deasborg.

Rodzina carska znajduje się obecnie w za 
toce Fińskiej, skąd łatwo może przybyć na wody 
duńskie Obecnie w Kopenhadze bawi już caro­
wa rosyjska i brat jej kroi grecki, podczas gdy 
królowa angielska już odjechała.

Paryż. Jeden z tutejszych dzienników do­
wiaduje się rzekomo z wiarygodnego źródła, że 
car wraz z rodziną przepędzi cały miesiąc pa­
ździernik w Biarritz.

Kopenhaga. Rosyjscy detektywi, którzy 
przybyli ta dla czuwania nad bezpieczeństwem 
carowej matki i w. ks. Michała, otrzymali depe­
szę z Petersburga, zalecającą im zdwojoną o- 
strożność i czujność. 1 polieya duńska przypu­
szcza, że kilku anarchistów rosyjskich przybyło 
do Kopenhagi w celu wykonania zamachu na 
carową i w. księcia. Wobec tego zaostrzono 
wszelkie środki bezpieczeństwa.

Paryż. Hr, Witte, po przebytej w Frank­
furcie nad M. operacyi, przybył tu i zabawi 
miesiąc. Następnie pojedzie do Brukseli, gdzie 
zięć jego, Naryszkin, jest sekretarzem poselstwa, 
a potem dopiero i po wstąpienia raz jeszcze do 
Frankfurtu na konsultaeyę lekarską, powróci do 
Petersburga.

Petersburg. Ambasador francuski w Pe­
tersburgu opuszcza wkrótce stanowisko swoje, 
położenie jego bowiem silnie eię zachwiało skut­
kiem podróży, jaką niedawno z własnej inieya- 
tywy odbył na południe Rosyi. Podróż ta 
miała cechę dość jawnej rewizyi. Rząd francuski 
zrozumiał to niby, ale już zapóźno, p Bompard 
bowiem zdołał już objechać wielki obszar 
Rosyi.

Zjazd socyalistów.
Mannheim. Na wczorajszem posiedzeniu 

Zjazdu socyalno demokratycznego mówił Bebel 
o masowym strajku i oświadczył między innemi, 
że me jest zdania, aby w razie masowego strajku 
w Niemczeca musiał nastąpić rozlew krwi. Nie 
będzie się brało przykładu z Rosyi. W Niemczech 
nie rozpocznie się rewolucya strajkiem masowym. 
„Nigdyśmy nie oświadczyli — mówił Bebel — że 
urządzimy rewolucyę. Masy nie z przyjemnością 
prą do rewoiucyi, ale w pewnych chwilach fale 
niezadowolenia tak -zbierają, że może nastąpić 
wybuch rewoiucyi. Lecz powiadam, jeśli nastąpi 
zamach na powszechne prawo wyborcze, gdyby 
chciano nam zupełnie zabrać prawo koalicyjne, 
wówczas nastąpi chwila, w której wcale nie sta­
libyśmy wobec kwestyi, czy chcemy, czy nie, 
gdyż musielibyśmy. Nie mam wcale wątpliwości, 
iż wtedy musielibyśmy iść w ogień.“

Powstanie na Kubie.
Hawana. Sekretarz stanu Taft donosi, że 

pertraktacye trwają w dalszym ciągu. Taft i Ba-

Ateny. Ks. Jerzy grecki przybył tutaj wi­
tany owacyjnie przez ludaość.

Berno. Wczoraj zamknięto międzynarodową 
konferencyę dyplomatyczną w sprawie ochrony 
robotników.

Petersburg. W najbliższym czasie będzie 
w Nowym Jorku otwarta filia rosyjsko-chiń­
skiego banku.

To i owo.
Bajka na dobie !

Nie sztuka zabić, dobrze zabić sztuka !
Z bajki nauka.

Szedł chłop na jarmark, oiągnąe cielę na powroiie.
W lesie w wąwozie.

W nooy burza napadła, a gdy wiatry świazozą,
W ciemności postrzegł wilka po oczach, oo błyszczą, 
Więc do pałki: jął machać, nie myślanszy wiele, 
Zamiast wilka co uciekł, zabił własne cielę.
Trafia się i nie w lesie, jak to każdy przyzna: 
Bomby : pałka, — rząd : wilk, — a cielę : ojczyzna. 

„Sł. poi. “ J. L.

Dział ekonomiczny.
jS P o d w y ż s ie n fe  taryf na d r a o w o . Poseł

Batt&glia z powodu interpelacyi w Kole polakiem 
księcia Ponińskiego, otrzymał z ministerstwa kolejo­
w ego zapewnienie, że nie istnieje zamiar podwyższe­
nia taryf na drzewo i gdyby kiedykolwiek taki za­
miar m iał być powzięty, to wprowadzenia go w czyn 
zależnem byłoby od porozumienia się z miarodajny­
mi czynnikami politycznymi, oraz kolami intereso­
wanemu

Z rynków towarowych.
Bank relaleay we Lwawls.

L w ów  dnia 27 września.
Dziś notujemy za 50 kilogram ów  loco  Lw ów .

Waluta koronowa-
Pszenioa gotow a od 7 r>0 do 7*70. pszenioa na tar- 

mina 7'30 do 7'50. Ż yto  gotow e 5"60 ao 5U0, żyto na 
termina 5 40 do 5 60. Owies obroozny gotow y 6'50do 
3‘70. Owiec obroozny na termina 6 10 do 6'30 Jęczmień 
pastewny 5'50 do V75. Jęczmień browarniany 6-40 do

Rzepak 00 00 do 00 00. Lnianka O0u do 000. 
Groch pastewny 6'0o do 6'50, groch  do gotow ania 
3/H) do 0.00. W yka 5'60 do 6'00. Bobik 5-50 do 5-75 
H reczka 00.00 do 00'00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0'00, kukurudza stara 0O0 do 0-00. Chmiel no­
w y za 56 kilo  00-00 do 00 00, chm iel stary 00-00 do 
0000. Koniczyna czerwona 45-— do 55-—, koniczyna 
biała 80 — do 45-—, koniczyna szwsdaka 50’—  do 
65'— . Tym otka —'— do — ■— .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y od 
36*25 do 36'50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekakontyn- 
gentowany 1825 do 18-50.

B u d a p « a a t  d. 27 września 1906 Kara w  koro­
nach i  po 100 klg Notowano pszenica na październik 
14-40—14-42, na kwiecień 14-06—14-08, żyto na paź­
dziernik 12-32— 12-34, na kwiecień 13-— do 13-02, 
owies na październik 13 84 do 13-86, na kwiecień 
14-— do 14-02, kukurudza na paździer. — — do — , 
na maj 1018 do 10-20, rzepak n a  sierpień 2380 
do 24 00

Oferty: mierne.
Chęó kupna: mierna.
U sposobienie: silne.
Pogoda : piękna.

Z rynków pieniężnych
W ł e d « ń  d 27 września 1006.(Telegram „Gazety 

N arodowej"). Zam knięcie g ie łdy  o godz. 2 minut O 
po południu. A kcye austryaokiego zakładu kredyto­
w ego 672-25 węgierskiego zakładu kredytowego 808-60, 
Anglobanku 315-00. Unionbanku 5M-75, Banku i la  
krajów  koronnych 441-25, Bankrereinu 554-O0, Boden- 
creditu 1038-— , galicyjskiego Banku hipotecznego 
575' — , kolei państwowych 677-—, kolei południowej 
179-75, tram waju A. — , B. — , kolei ElbethsJ 
453-00, kolei północnej 5625, kolei czem iow ieckiej 
580'—, alpiny 607-50, Rima Murauya 575-25, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2833 —, fabryki broni 583'— 
tureckie tytoniow e 417'0O galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naftowego 63 i-— , oblig. węg. indemniz. 
94*55, renta m ajow a 98-80, austryacka renta koronowa 
9915, węgierska renta koronow a 94-85, 56-let. listy 
Tow arzystw a kredytowego ziem skiego 98-55 , 4-pro- 
centowe listy  banku hipotecznego 98'10, 4 i  pół pro­
centowe listy banku krajow ego 10O-5O, 5-prooentowe 
listy banku hipotecznego 111-00, 4-prooentowc Banku 
kraj. 98 50, 4 i pół proc. Banku kraj. 100-90, 5-procent 
komunalne obligaoye Banku kraj. — —, 4-prooentowc 
galicyjskie obligacye prop. 99'2(t, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe i r. 1893 97-60, 4-proccntow a po­
życzka m iasta Lw owa 95-60, losy tureckie 161-50 mar­
ki 117-50, ruble 252 50, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 77-20.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Red&koya nie odpowiada.)

Dr. Włodzimierz KrosiAski
Adwokat krajowy we Lwowie, donosi, że jego 
kancelarya adwokacka przeniesioną została do 

domu przy ulicy Kośeiusskl 1. 3 I piętro.

Radca cesarski
Dr. KAZIMIERZ KRUSZYŃSKI

specyalista płuc i gardła, powrócił i ordynuje 
Słowackiego 16.

Polecamy

Kflnwersfij 4 7 * %  pożyczki id. Lvowa
na v, olne od podatku

4 %  obligacye pożyczki id. Lvova
pod warunkami opłosronyrai w prospekcie 
konwer8yjnym, który przesyłamy na ży­

czenie.

S O K A L IL IL IE N
Dom baufcowy i k au to r w ym iany.

Przyjaehali do Lwowa d. 27 września 1906.
Hotel Europejski. (Alberta ' Szkowrona). F. 

hr. Rtnss»gakr z Niska, W . hr. Borkowski z Kapn- 
ściniec-, W Krzyżanowski z Lisek, K. Jokisz z U- 
krainy, Z. Wysocki z Rożubowic, M. Komarnicki z 
Jarosławie, A. PrylifLki z Dębicy, H. Reiu z Wie­
dnia, G. Rsiuer i Paryża, M.. Poaikiewski z W ar­
szawy, br. Reiska z Cirr>-iiifchowa, P. Bolaffio z 
Wiednia, Z. D.ilińskd z Krakowa, J. Kaltetein z 
Siedli80wie.
lMMI ń d d B H H H H m H B H B i

Z ostatniej chwili.
Kraków (Tel.). Proces Bujwida. Rozprawę 

odroczono na czas nieograniczouy celem prze­
słuchania nowych świadków. Dokończenie roz­
prawy ma nastąpić jeszcze w bieżącej kadencyi, 
około 7 października.
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SPOKO J.
TOM PCEBW8ZT.

(Ciąg dslszy).

Tempelburg, który w kadrylu udziału nie 
brał, zwrócił swego konia ku wyjściu. Nikt nie 
spostrzegł jego oddalenia się, tylko księżna pa­
trzyła za mm i widziała, jak zaraz za progiem 
zeskoczył z konia i oddał go lokajowi. Na ustach 
jąj pojawił się uśmiech. Czy dyplomacya jej bę­
dzie skuteczna? Czy zazdrość popchnie Tembel- 
burga ku pannie Hoff?

Za chwilkę pojawił się Tempelburg już na 
trybunie. Przywitał się z paniami, ukłonił s ę 
Sererze. Wyglądał zimno i sztywnie, jak zawsze. 
Zbliżył się do rotmistrza Lucknau i pochylił się 
ka niemu.

Księżna Ingeborg zaledwie mogła śmiech 
powstrzymać.

— Darujesz hrabio, przychodzę od Jej K ró­
lewskiej Wysokości z poleceniem do panny 
Hoff.

Hrabia Lucknau natychmiast powstał i

widocznie z żalem pożegnał się z piękną dziew­
czyną.

Szambelan zamienił kilka słów z Sererą i 
usiadł obok niej.

Ptaszek w klatce — pomyślała sobie księżna 
i była taka wesoła, że całe towarzystwo podzi­
wiało jej dobry humor.

Gdy księżna przejeżdżała koło hrabianki 
Herdern, szepnęła jej :

—  Doskonała wiadomość.
Księżna tymczasem się cieszyła, że jej pla­

ny tak gładko się układają. Była w kłopocie, w 
jakiby sposób zapewnić pannie Hoff stanowisko 
na dworze, a oto niespodziewanie nasuwa się 

I świetna sposobność. Tempelburg, zimny dotąd, 
jak lód, o którym przestały już myśleć wszystkie 

1 matki i córki, naraz się zapalił. Dla Severy by­
łaby to najlepsza partya, gdyż on mógł dostar- 

[ czyć je tego wszystkiego, czego ona potrzebowa­
ła, aby stać się drugiem słońcem na dworze: 
stanowisko, tytuł, bogactwo. Trzeba tylko zręcznie 

j  rozdmuchać iskrę...
Tempelburg oznajmił Severze życzenie 

księżny następczyni tronu, aby on ją uczył jazdy 
konno. Ponieważ muzyka była bardzo głośną, 
musiał nachylić się ku niej, aby go mogła sły-1 
szeć. Severa, była zdziwiona zmianą zaszłą w 
szambelanie; wczoraj jeszcze taki zimny, ostrożny, j

zamknięty, dziś ożywiony, oczy mu płoną, 
głos drzy.

Seyera wie, że opór podnieca. Zamienia 
więc z nim rolę i staje się zimną, jakim on był 
wczoraj. Wprawdzie przyjmuje jego gotowość 
udzielania jej lekcyj, ale dopiero po pewnem wa­
haniu, nie może sobie bowiem przypomnieć, czy 
nie zobowiązała się już w obec hrabiego Lucknau. 
Ale jeżeli takie jest życzenie Jej Królewskiej 
Wysokości...

Mówi potem wiele o rotmistrzu Lucknau, 
co Tempelburga denerwuje, gdy jednak on staje 
się poważnym i milczącym, wybucha naraz 
śmiechem a jej ciemne oczy płoną tak blisko 
niego, że gdy wysuwa się z jej rąk wiązanka 
konwalij, on ją podnosi i nie oddaje.

Blada twarz Tempelburga rumieni się i on 
myśli: Jeszcze czas, jeszcze Lucknau nie zajął 
miejsca, trzeba tylko szybko działać.

IX.
Gdy muzyka zamilkła i gdy księżna na 

stępczyni tronu, pożegnawszy wszystkich łaska­
wym uśmiechem, opuściła ujeżdżalnię, wszyscy 
poczęli się gotować do odejścia i żegnać- mię­
dzy sobą.

Panna Hoff stała się w tej chwili magne­
sem. który przyciągał wszystkich panów. Otoczyli 
ją zwartem kołem, a cboeiaż nie była kokietką,

co inne panie dobrze widziały, było w jej spo­
sobie zachowania się coś, co pociągało.

Tempelburg niespokojnie patrzył, jak pię­
kność Severy ściągała jej wielbicieli, z zazdrością 
słuchał zachwytów, jakimi ją darzono.

Piękna panna stała się wiosenną modą re- 
zydencyi a nie mało do tego przyczyniło się nad­
zwyczajne jej wyróżnianie przez księżnę na­
stępczynię tronu.

Tempelburg znajdował się w rozterce z sa­
mym sobą. Wszystkie jego pojęcia o stosownem, 
rozumnem małżeństwie kłóciły się teraz z jego 
namiętnością, tak nagle zrodzoną a rosnącą z go­
dziny na godzinę. Gdzież rozum ? Gzy to możli­
we, aby jego, starzejącego się mężczyznę, miłość 
oślepiała i ogłuszała ? Czy też była to miłość 
rzeczywista, czy może tylko wybuch przemijają­
cej namiętności, a może jedynie głos próżności 
własnej, która chce tryumfować i sama jedna 
posiadać to, czego wszyscy pożądają.

Szambelan nie umiał dać sobie odpowiedzi. 
Nie mógł już jasno i spokojnie myśleć, zresztą, 
odkąd księżna powiedziała, że poślubienie panny 
Hoff będzie mile na dworze widzianem, przestały 
istnieć jego najważniejsze skrupuły.

Tempelburg zbliżył się do hrabianki Her­
dern :

— Nie kazałem przysłać po siebie powo­

zu — rzekł — chciałem bowiem skorzystać z 
pięknej pogody i wrócić pieszo do domu. Tym­
czasem przypomniałem sobie, że hrabiemu Hoch- 
bergowi mam oznajmić, iż Jej królewska Wyso­
kość zamierza odtworzyć także portret jego mi­
lutkich dzieci. Ponieważ pani ma teraz wolne go­
dziny, ośmieliłbym się prosić, abyś pani swoim 
powozem zechciała mnie do willi hrabiego za 
miastem odwieźć. Zabawię tam chwilkę i za go­
dzinę wrócimy.

— Z największą przyjemnością, szambela­
nie. Właśnie miałam zamiar odbyć dłuższą prze­
jażdżkę, aby pannie Hoff pokazać piękne okolice 
naszego miasta. W którym kierunku pojedziemy, 
jest mi obojętnem.

Hrabianka Herdern cieszyła się już naprzód, 
że będzie mogła opowiedzieć księżnej o przebie­
głości szambelana.

Powóz zajechał. Oczy Severy zabłysły, gdy 
Tempelburg również wsiadł do niego.

Była bardzo ożywioną i rozmowną, a szam­
belan przez całą drogę nie spuszczał spojrzenia 
z jej twarzy.

(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  til. od wy rai a,

Kooe n a  konie
wełniane, 6 metrów obwodu — po 
18 koron. Dwór Lapszyn, Brze 

śany.

lir ronina 4*‘«i uoesinej poszukaj*
L  I  i-C  I I L a  lekcy). W iadom ość: L y- 

— ikow ika L 4, L  piętro, Mary* Stolarska

Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
ślubne, oraz Wszelkie 

w yroby ze słota  i  srebra poleca F . K w a -  
t a ie w s k l ,  L w ó w , p l. H a lic k i  I. 3, przyj- 
w oje wszelkie obstalonki i reperacye. 174

Biura Mejoffo-rełlainacme
Izby t a i w e j  i przemysłu yęj we Lwowie. WITOLD T R A N D A

Słyrn n a  CbristoiU z Paryża srebro 
I I H C  stołow e poleca J a n  K ej 

slotmk, Lwów, Akademicka 8. 
________  i*9

N a | z s l a c k e t a l e | s s e  d m e r a w e

Winogrona
w  koszykach 5 k lg . za cenę 3 k . 10 h. do­

starcza opłatnie firma 675

K ern  &  PefroYics,
en fro s  hendel ow oców  i deserów w N a >

KTrarad (Węgry;.

WOOÓOdddgSIS
1 w raednla 1006 r .

otworzyłem  06;

pracownię sukien (ipicfi
pod firmą

J m  Ł u o e lA a k l ,
Em y wl. R ien k lcw lcza  1. 3, we

wwwle. — Długoletni współpracownik 
firmy p. T ytusa Bukowskiego.

Elektryczna
palarnia 

K l a w y
Leonarda Soleckiego,

wo Lwowie, ml. Batorego 2,
poleca wyborne m ieszanki kaw codzienni*- 

św ięto palonych :
1 kg  Melange nr. I zł, 2 Bo
I ■ X n r. 2 „ 2-40
1 n X nr. 3 .  2 -
• X X nr. 4  „  1-60

W izy ,tk ie  powyższe mieszanki kawy w y­
brane tą  z najszlachetniejszych gatunków
odznaczają się in a k e m lty m  sma­
kiem i zapachem, oraz wydatncścią 
przez co zalecają się ja k o  naflepmae i 

a a | U fizsc w n iy e łu . 574

B iu ro  kolejow o-rek ia m a cy jn e Iz b y  
handlow ej i p rzem y sło w ej we Lw ow ie  
uskutecznia w szelkie rekla m  a cy e wy­
n ikające z  p rzew o zu  towarów  na k o le­

ja c h  żela zn y ch.
Biuro mieści się w lokalu urzędowym Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie przy 
placu Halickim 1. 10 I. p. i udziela bliższych 
informacyj stronom interesowanym codzien­
nie od godziny 10 d<> 12 przed południem 

z wyjątkiem niedziel i świąt. 65o

elektro - technik - mechanik

w F n e m y il la , ul. Franciszkańska 7 .

Światła elektryczne i motory —  Hromochrony -  
Telefony — Dzwonki elektr. —  Aparaty fizykalne.

M a szy n y  d o  nzycla i p isa n ia . —  —
—= = - -  =  — T o w a ry  o p tyczn e .

Wysyła na całą Galicję monterów do urządzeń elektrycznych 
(P V  po eonach najniższych. 'W U

W łasna pracownia mechaniczną i optyczna.

Ruch pociągów kolejowych
Obowiązujący z dniem  1-go m aja 1906 roku.

(Czas środkowo - europejski).

POCiĄG 
uo-*p.| osob. 

p rzy eh . o f .

—

3 31 -

5-50

— 6-10

10-05
10-35
11-45 
1150

jed . abne 
od 25 et. sprzed. J.> 
krajowa Fabryka 
kra-fatów Z o fll  

, T o k a ro w a lU e J  
J.wów,

■L C h o r ą ż e z p m a  1 4 . P n -  jm o j*  • ę  r ó ­
wnio) do roboty z duu-j materyi.

1-30

1-40

1-50

2-30 -
3-55
4-37 
4 .50
5-25

5-50

k re d k o w e
p o  t ,  4  I 5  z ł .

a k w a relo w e
p e  O, 8  i  16  z ł . ,

stosownie do w )clko4ci, 

w ykonuje się

przy ni- Oehronek 1 5.

W tadom ońć a  dozom  y.

Lwowa z
(na dworzoc główny)

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczow a, 
W oroch ty  (od 1/0 do 30/9 wż.), D elatyna (od  1/10 do 
30/4 w ł.), Zaleszczyk, N ow osielicy, Berhomethu Czu- 
dina. iśerethu, Radowiec, Dorny W atry  i Suczawy 

Krakowa, (BerLna, W rocław ia, W arszaw y, W iednia , K arls­
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (B*-rliua, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, Pragi), Oświęcima, W ieliczki. O rłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iw on i­
cza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, K ałusza. Delatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. w niedzielę i rz. k święta), KórózmezS 
od (1/5 do 30/9 w ł.), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry, Suczaw y 

Podw ołoczysk, (Odessy i K ijow a), Brodów 
Ław ocznego, (Pesztu), Borysławia, K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
.-tanisławowa, Ż ydaczow a 
Sambora, M. Labórcza, tanoka, Chyrowa 
Jaw orow a
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów). W ieliczk i, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózm ezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Podw ołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor 
Ł aw ocznego, hałusza, Stiy ja, B orysław ia, K ochaw iny 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 

W. ącza, Jasła Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Czort.kowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy , Kocma- 
uia, N ow osielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu | w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

P odw ołoczysk  (Odessy, K ijowa), Brodów, Grzym ałowa 
Tuchli i od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Raw y ruskiej 
K rakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi\ 

Oświęcima, Suchy, K ocm yrzow a, W ieliczki, O rłow a 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem yśl)

Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów , Potutor, Zalesz­
czyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Ssały, K opyczynieo,
G rzym ałowa

Ić-kan. Żydaczow a, Kałusza, N ow osielicy, Serethu, Berho­
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocm yrzowa, Zakopanego (p. K raków) (od 25/6 do 
15/9 w ł.), O rłow a (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, D ynow a, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
nowa, Iw onicza, Chyrows (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KórósmezO, Nowo- 
sielioy, D orny W atry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iw onioza, R y ­
manowa, -anoka, Chyrowa, Sianek 

-rakowa, (Berlir.a, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, D y­
nowa, Lubaczow a, Jasła, Iwonicza, Rym anow a, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, K opyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iwania pustego, H usiatyna 

Ław ocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, 
K ocnaw iny

P O C IĄ G
posp.j osob.
odeh. o g .

iZ '%5 —

2-51

4-05

8-25

5-45

10-30

10-50

205

Krople do zębów
(dawniej LIton zwane) nsmie.zają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolasoha, — 
w Stryja w aptece J. Drągowskiego

7-00
11-25

5 25

10121

2-21

2-40

2-45

«-i

6 55 
7-30

835

8-55

9-20

10-45
10-55

2-30
3-30 
405 
415

600 
6-15 
6-25 
6 35

7 25 
9-10
9-50

1O-05
10-40

10-51

11-00

11-30

i,a  dw orzec .Podzam cze"
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a) Brodów 
Podw ołoczysk, Kopyczynieo, H usiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Ode=sy. K ijow a), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy. K ijow a), K opyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, iw an ia  pustego, Husiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Bopyozyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna

6-35
_ 1115
2-36

P - 6-37B

1
10-0ŚI

/  d w orca  „Podzam cze"
Podw ołoozysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, K opyczyniec, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, G rzym a­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa

UWAHA:  Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo­
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

Z e  Lw otca do
(z  dw orca g łów nego)

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu, K ocm yrzow a, Rozwadowa, D )now a, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó 
(od 1/5 do 80/9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, Now osielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chj-rowa, Pesztu, Sanoka, MezO Laborcza, Rymanowa, 
Iw onicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Ż ydaczow a, Potutor, 
1 óroamezo, Czortkowa, N ow osielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/5 do 30/9), Suczaw y 

Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniec, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysław ia 
K rakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczow a, Chyrowa, Rozw adowa, Nadbrzezia, D y­
nowa, O rłow a (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia , W arszaw y, 1 ragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przemyśl), Dynow a, Tarno­
brzegu, N. Sącza, O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), W ie­
liczki, Oświęcim*, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 w ł.)

Sambora, Sianek, Chyrow a, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N ow ego Sącza, O rłow a (od J/7 do 15/9 w ł.) 

Ickan, W oroch ty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. K ołom yję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, R adow ioc, Suczaw y 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podw ołoczysk, Brodów, Potutor, G rzym ałowa 
P odw ołoczysk , (K ijow a, Odessy), Brodów, K opyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania 
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżn icy , KSrósmezó, Kocm ania, Dorny 
W atry, Suczaw y, N ow osielicy 

Krakowa, (Wiednia, W rocław ia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. ('rzomy.śl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ław ocznego, D rohobycza, Borysław ia, Kałusza 
K ołom yi, Żydaczow a
Rzeszow a, L ubaczow a, C hyrow a, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Jaworowa
Podw ołoczysk
Ław ocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Chy­

row a, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęoima 

Raw y ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna
Podw ołoczysk, Potutor, Brodów, K opyczyniec, Skały, Iw a­

nia pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałowa 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkow a, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i św ięta rz. kat.), W yżnicy , N ow osielicy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczaw y .

Sam bora, Chyrow a, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, Jasła, 
N. Sącza, O rłow a, Zakopanego 

Krakowa, (‘Wiednia, W rocław ia , W arszaw y), Dynowe, Tar­
nobrzegu, Jasła, O rłow a, W ioliczki, Chabówki, Z ak o­
panego

Stryja, Drohobyoza, B orysław ia

Cotosseum w /Pasażu
Hermanów

t i tO nowy p ro y ra m . 
C odziennie przedstaw ien ia  o S -m ej. 
IF n ied ziele i św ięta dwa p rzed sta ­

w ienia, o I  popoł. i o k w ieczorem .

Wiedeński
Bank  Z w i ą z k o w y

Filia we Lwowie.
K apitał akeyjny : 

koron sto m ilionów .

Fundusze rezerwowe 
koron dwadzieścia 

osiem milionów.

L w ó w
we własnym gmachu 

przy

Telefonu nr. 57 D yrekeya 

Telef. nr. 338 Kant. wym.

Zakład centrala/ : 
Wiedeń. 

m .IK : AumIk o t ,  Berno, 
B a d ip e s it ,  O elow ien, O zsr- 
n low oe. C iep li** . F riodok - 
M tn ok , G rac, P rago, Pro- 
Solejów, W . N euotadi 1 8 t .

Pólten , K om too ty n op o l, 
tu d o le ł w  m -e jioa ch  k ę p lo -  
low yeh  eoeaklalu K orlib od , 

M *rle;-.b»d 1 C ieplice.
12 kautorów wymiany
i kas depozytowych 

we Wiedniu. ____

Zataiwia wsaeikie interesa bankowe oraz traasufceye w zakre* kant«* * 
wymiany wchodzące — a mianowieie:

Przyjmuje w kładb w raehnnkn czekowym i w rachunku bleżąeym.
Przyjmuje w k ład k i na 8-6% książeczki w kładkow e. Oprocentowanie roz­

poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a koncay się 
s dniem poprzedzającym poajęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów.

E skontoje weksle, otwiera kredyty i udziela zalioaki w podkład papierów 
wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obr.ty giełdowo na targaeh krajowyeh i zagranicz­
nych.

Kupuje 1 sprzedaje papiery w artościow e, waluty 1 przekazy na zagra­
niczne miejsca.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia knpony i wylogowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejsoaeh krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
U b ezp iecza papiery w artościow e przed stratam i z w y lo so w a n ia .
Rewiduje bezpłatnie nnmerm losów i innych papierów wartościowych, podle­

gających losowama.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klion di.
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, nmożliwione doświadczeniem i rozgałęziony­

mi stosunkami w całym świacie kupieckim. 3
Zakład zastawniezy ndzela zaliczek na rosztownomi 1 papiery wartościowe.

G. k. kolej państwowa.

Pociągi lokalne.
(Ozas środkowo-europejski).

Odchodzą ze Lwowa : 
do Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2 28, 

3-40 i 5-36 popołudniu (od 6/6 do 23/9 wł. w nie­
dziele i rz. k. święta); 9 00 przed połudn. i 12 40 
popołudniu (od 1|6 do 31j8 wł. codziennie) 8-34 wieczór

do Rawy ruskiej H ’35 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie), 9‘15 przed południem, 

(od 13/6 do 9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) T35 
popołudniu, (od 13/5 do 9(9 codziennie) 3*14 popoł. 

do Szczerca 10-45 przedpoł. (od 27/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta).

do Lubienia 2-01 popołudniu (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. 
k. święta).

Przychodzą do Lwowa: 
z Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07 przedpoł., 

3-26, 5'09 popołudniu i 8-20 wieczór, (od 6 maja do 
23 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 10 00 
przedpołudniem, 146 popołudniu, (od 1 czerwca do 
31 sierpnia wł. codzienni®) 9‘35 wieczór, 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie) 115 popoł., (od 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/6 do 9|9 
w niedziele i rz. k. święta) 1(> 10 wieczór, 

ze Szczerca od 27|5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9-40 wieczór.

z Lubienia od 13/5 do 16|9 wł. w niedziele i rz. k. ewięta o 
o 11'50 wieczór.

Wydawca i odpowiedzialny ledaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
£ 3  H M

Z drukafn i I litografii P illers, N eum anua i Sr


